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Telefon Kedanscyi Ny. 396. 
Telefon Adoainistracyi Nr. 310, 
Adres Łelegr. s Naprzód Krakóŵ

Dział inseratowys 
Grodzka 13,11. p. lei. 1354,

koalo czekowe 14Ó.002.

Ceny o y fo s zeń : Za miejsce wier­
sza nonpareiem 15 Mk, w nade­
słanym 35 Mk. Glosy publiczne po 

45 Mk za wiersz.

a Dra Steczkowskiego
\Teiefonem od korespondenta „Naprzodu")

D0 ty Warszawa, 2 kwietnia.
0 fyfcisyę * j SZ3Wy P ^ y ł  minister skarbu D r Steczkowski i w ręczył sw oją  dymisyę. Podanie  

^°cie pre~ '02y* W d*urze prezydyum  Rady ministrów. Załatw ienie tego podania nastąpi po po- 
anta ministrów p. W itosa do W arszaw y.

hw miit « »a '«uar*» z i r?T n iiM i i iiin w nusr a t o w i iisns i  m p w — w n i w w i w — w — a— w — — —W

. Szalona gospodarka 
nisterstwa przemysłu i handlu

Spojg Rząd a saliny małopolskie
■̂aś aPatya nasze  o g a rn ę ła  d z iw n a  ja - „ K a l i "  s to ją  u rzędn icy  M in is te rs tw a  h a n d lu  

S S t ; L “  * m k u * >  g o sp o d a rk i p rzed  i  p rzem y s łu ; 4) T o w a rz y s tw o  to s ta ra  się  
o <j7‘ tórem i rz ą d  k ie ru je . S ły szy m y  ty lk o  tem i sa lin a m i z a w ła d n ą ć , gdzo  jost  

^  Sazt>'vver^aW acb  o iek n aR y , ru ro c ią - ko le j.
!  a te 0r/ Ch’ s ly szym y , że p rzed s ięb io r-  
,6z tVcaie^ .aca''5  m n ie j lu b  w ięce j, a lb o  
*e stąj*a nke o p ła c a ją  —  a le  n ik t ja k o ś  

, ^  fstote ^  ******6 g łę b ie j y  za jrzeć  i zba -
kjść p rzec ież  n ie  m oże,  u. W Ct ryj — £7.

Sv/ieżo f p 0?eczeń stw a . 
i^kt Wy(j,.W _a ®nie m a m y  do  z a n o to w a n ia  

. cyi W ch o !fZ.aW ên â  sa ifn w  K a łu sz u  w  G a ­
fę bP7 , n *eb  Zech cem y  p rzed staw ić  m o- 

0c%  sJ ro^ e ten  fak t i  p o d ać  go  do  

111 dobra KC2edsdwa o raz  tych  ludzi, któ- 
Jalt0 m k ra iu  leży n a  sercu .

tr * Pfze° ^  26 str0B y  M in is te rs tw a  h an - 
^ dSżU J * * * *  w y s u w a n o  to, że sa lin y  w  

„ °du. Ka„+n^e re n ł u j^> ze m e p rzy n o szą  do- 
_ ar,ZystWpn rakt> k tó ry  zosta ł z a w a rty  z T o -  
.j sUplP ak c - „K a li" , o p ie w a  n a  la t  40 

, 8  rapa +, P ó łto ra  m ilio n a  roczn ie . W e-.
te j ,  rt ° w  k a so w y c h  Z a rz ą d u  w  K a łu -  

rtftsf?Puja 0Ine str a ty  p rz e d s ta w ia ją  się w  

lo S°U  iaX iSposdb, a  odn oszą  się li ty lk o  
^  ora~ a' nei : za  o sta tn i k w a r t a ł  ro k u  

Za styczeń 1921 ro k u :
^ 1 8 2 0  Koszta w  ,

kswana Własna W artość _
5011 JadaL produkeyi ProduJ£cy> y  

ton Mk

D o d a jm y  do tego, że k o n tra k t  je s t  w y so ce  
k rz y w d z ą c y m  d la  ro b o tn ik ó w , g d y ż  rz u c a  

ich  p op ro stu  n a  p a s tw ę  p ry w a tn y c h  p rzed ­
s ię b io rcó w  —  to b ędz iem y  m ie li po jęc ie  o tej 
gosp od arce , k tó ra  k o m p ro m itu je  k ra j  nasz  
w  oczach  zag ran icy . W  raz ie  po trzeby  sk ło n ­
n i je steśm y  w  d a lszym  c ią gu  o św ie t lić  tę  
sp ra w ę  i je j z a k u liso w e  m ach in acye .

P ro s im y  n aszych  p o s łó w  tow . D r a  D ia -  
m a n d a  oraz tow . M o raczew sk iego , b y  p iln ie  

w g lą d n ę li  w  tę sp ra w ę  i n ie  d op u śc ili do tej 
zb rodn icze j g o sp o d a rk i.

N a  etapie jest Stebnik ... MJ.

Zwołanie Sejmu
R aty fikacya  p o k o lu

(Telefonem od korespondenta „Naprzodu")
Warszawa, 2 kwietnia.

W ed łu g  wszelkiego prawdopodobieństwa Sejm 
zostanie zwołany na 14 kwietnia, a  to z następu­
jącego pow odu: Itraktat ryski musi Uyć ratyfiko­
wany w  30 diii od daty podpisania traktatu.

W ym iana not ralytiKaeyjuyou musi nastąpić 
w M ińsku w  45 dut od daty podpisauia traktatu.

Warszawa. (PA T ). Ternu i a  zwołania Sejm u na 
posiedzeniea nadzwyczajne ustaiouy został na 
dzień 14 kwietnia.

- O O O - i

R o z g r a n ic z e n ie  
Ś lą s k a  C ie s z y ń s k ie g o

Morawska Ostrawa. (P A T ) Kom isya dla ozna­
czenia granic na Śląsku Cieszyńskim rozpoczęła  
już swoie prace. N a  razie zostały już w- zna­
czone granice, ustalone definitywnie nr. ‘ h 
nich obradach tej komisyi. W  najbliższych o defa 
rozpocznie kom isya staw ianie slupów  granicz­
nych.

Rokowania polsko-gdańskie
(Teleloaem od korespondenta .Naprzodu")

Warszawa, 2 kwietnia.
Rokowania po lsko -gdańsk ie , prowadzone są  

w  dalszym ciągu. Dzisiaj rozważano sprawę prac 
kom isyi, które obradować będą w  W arszaw ie.

Spraw ę aprowizacyi Gdańska referował wice­
minister Pluciński na Radzie ministrów.

G r o ź b a  s t r e jk u  r o ln e g o
W in ien  u p ó r o b szarn ikó w

(Telefonem od korespondenta „Naprzodu")
Warszawa, 2 kwietnia.. wotiu nieustępliwości obszarników.">

^Rokowania pomiędzy robotnikami rolnymi a W  sprawie tej Zw iązek zaw ocow y robołn?ków 
ziemianami, prowadzone pod egidą nadzwyczaj- rolnycn w ydał obszerny komunikaty wykazujący  
nej komisyi rozjemczej, zostały zarwane z po- złą wolę ziemian.

f i  ZiefQik Kio „ Mk Mk m
C ji^ d  1,302.704 3,740.958 2,438.253
Stv eń S n  ?>013-828 2,854.046 840.219
tof?e4 l82lw£ f ^53'036 3,288 285 1,735.249 

^  1,631.702 3,007.440 1,475.538

t)iej6dpokrot ’ k tó re  m a  r z ^ d z tci s a lin y  
h" 3a dzia -1119 P rzech od zą  su m ę o f ia ro w a -  
. rz aw ę . Jeśli d o d a m y  d o  tego, iż

U * t02: leŻ^  od  dostarczon e j ro ­
ck’ to bedy: a w a  i ° st w y so c e  n ie re g u la r -

^2  tej m ie li b o d a j w  p rzy b liż en iu

w f 0. kaM h ] r&dni> P o p e łn ia  M in is te r-
a ehie te« 1 P rzem y s łu  p rzez  w y d z ie rż a -  
X  p - aców k i. P rz y te m  zw ró c ić  n a le -
by b o i  a a  ok ° :

a a i e

& 0 C c P  i a  t y c h  !

s twiV..,paAstw o w e j,

S t r e f ie  j f e i s e r a l a y  
g ó r a l k ó w  a n g i e l s k i c h
Londyn. ((P A T ). W  nocy z dnia 1 na 2 bm. 

rozpoczął się strejk generalny górników angiel­
skich. Rząd postanowił wydać odezwę, naw ołu ­
jącą do samopomocy społecznej. Maszyniści po­
zostali na stanowiskach, aby  uchronić kopalnie 
od zatopienia. Konie kopalniane górnicy w yw ią ­
żą  na wierzch, z czego wnosić można, że strejk 
potrw a dłużej. Górnicy dom agają się podwyżki 
zarobków  i socyaiizacyi kopaiń Organisacye gór­
ników zwróciły się do zw iązków  kolejarzy i ro ­
botników transportowych o przystąpienie doM  *  *  U  J  biCJLUL ^ V H U V A V  U C U G  L / U I U I K U W  U a i l O j ł U l l D W J f t U  V  Ł t y  O lC lfSJ lv;j.41W 7 u o

i, f>0da ; °k o lic zn o śc  tego  fak tu , k tó ry  strejku. Uchwały w  tym kierunku ma powziąć 
. droW p ; . w  m ałe;j m ierze  p rzy czy n ił się do  w  P ^ysz łym  tygodniu zjazd delegatów związ* 

sto su n eczk ów  w  nasze j g o - ków  robotników transportowych i kolejowych.

by j że: 1) k o n trak t  dzier-
się 2 vVarty  ab so lu tn ie  bez p o rozu m ie -  

**) a “ st w °w ą  D y re k c y ą  z a k ła d ó w

v 0htra.]-t'ł - ^ f o p o ls k i  w  K ra l ------
k °Je*o  p; cl 9n doręczono  tejże D yrekc

1 10 ty lko  na  u s iln e  i k a - 
an ie ; 3) czele T o w . akc.

icyi ju z

W  razie strejku kolejowego rząd zaprowadzi 
kom unikacyę m otorową w  celu zaopatrzenie lu­
dności w  żywność.

Londyn. (P A T ). Reuter donosi, że w  nocy z 31 
marca na 1 kwietnia górnicy wstrzymali pracę. 
C/.ynne są tylko pom py i urządzenia ma ące u- 
ehromć kopalnie od zalewu. Ceny węgla już 
podmósiy się. W łaściciele kopani przygotowań  
sie widocznie na dłuższą walkę, ponieważ ka ­
zali wyw ieść na poWierźchmę konie, które uży­

wane są w  kopalniach do przewożenia węgla,
Londyn. (P A T ). „Daily M ail* om awiając strejk 

generainy górników pisze, że położenie jest bar­
dzo krytyczne i że wieiki przemysł musi się 
starać znaleść wyiście, co będzie jednak trudno, 
bo warunki górników  są nie do przyjęcia. P i­
smo donosi też, że kolejarze i tnotaiowcy m ają 
zamiar poprzeć strejk górników.

Londyn. (P A T ). W  następstwie strejku górni­
ków  przedsięwziął rząd energiczne zarządzenia, 
celem oszczędzenia węgla. Ruch pociągów ogra­
niczono o 26% .

Londyn. (P A T ). Na żądanie rządu zostały w y ­
ścigi w e W arw ick odwotane. Od wtorku będzie 
zredukowany o 1li ruch osobow y ua kolejach.

“ O O O -

Handel z R o s ją
Poznsń. (P A T ). Z  Nauen  donoszą iskrowe, że 

z Londynu odszedł do Rosyi sowieckiej p a ro ­
w iec „M arienburg* z transportem 17.000 u ży ­
wanych płaszczy wojskowych.

Hurssa. (P A T . Radio). F irm a Arm strong - 
w arla kontrakiat na reperacye rosyjskich loko­
motyw. Prace te będą wykonyw ane w  Anglii
1 to na przeciąg 5 tał zatrauuianyca będzie
2 tysiące ra-sounkuw.



„N A P  R Z O O*
Nr. li

Zaniedbany posterunek natychmiast
obsadzić!

Od roiku stainmrisiko posła  pdłsłdego w  L on ­
dynie jest nieobsadaone. O dkąd  p. Sapieha. z 'po­
s ła  w  Lioiudjaińe zaawansował na  m inistra sp raw  
zagranicznych, sprzeciwiał się w  foirmie bierne­
go oporu zam ianowaniu swego następcy. Mó­
wiono, że jp. Sapieha -w oczekiwaniu, że jego mi- 
ni&teryaina świetność prędko się skończy, re  
serw ow ał sobie posterunek londyński, n a  który  
ozuje się specyainie powołamy, jako że jest je ­
dnym z nielicznych dypiLomatów .polskich, m a ­
jących język angielski,

W  międzyczasie Polskę w  Londynie „repre­
zentował"' jak iś  podrzędny funkeyonaryusz, o 
którego urzędowaniu, p rasa  opow iadała ucie- 
szine historye. Bez rzeczywistego reprezentanta 
Polski rozgryw ały  się w  Londynie decydujące  
d la  Po lsk i sprawy, ostatnio sp raw a  głosowani®  
em igrantów  górnośląskich. W iadom o, że z po­
czątku było  postanowione, aby  em igranci g ło ­
sow ali w  terminie późniejszym niż ludność 
miejscowa, a  to celem otrzym ania prawdziwego  
stosunku głosów ludności stale osiadłej, a  więc 
najbardziej in te re sow n e j. N ag le  Anglia  prze- 
parła, że emigranci m ają głosować równocześnie 
z ludnością m iejscową, co stało się jedną z  

przyczyn zdobycia przez N iem ców  przeważającej 
ilości głosów. B lisko 200.000 em igrantów nie­
mieckich w  niejednym  powiecie stworzyło sztu­
czną większość niemiecką i to^ tylko dlatego, że 
nikt w  Londynie nie przeciwdziałał tej zachcian­
ce L loyd  George‘a. W praw dzie  ;p. Sapieha był 
w  Londynie i —  jak  się wyrażał bardzo był 
a przyjęcia zadowolony, a le  rezultat tej w izyty  
był d la  interesów polskich bardzo n iezadowa­
lający.

Obecnie spraw a górnośląska wchodzi w  cista, 
‘tai© rozstrzygające stadyura i  znowu niem a w  
Londynie nikogo, ktoby potrafił —  jeżeli pit 
przeciwdziałać zamiarom polityków angiel 
skich —  to 'przynajmniej ustrzec nas przed  
najgorszem. Z ostatnich telegram ów wiadomo, 
że A n g lia  z po;wodów, o których niejednoikrotnie 
pisaliśmy, przechyla sw e  sym patye tou stronie  
niemieckiej. W ychodzą z Londynu _ niemożliwe 
do przyjęcia p lan y  podziałowe, jak ieś p lany u~ 
tworzenia z Górnego Ś ląska państw a neutral­
nego —  słow em  stam tąd grozi nam największe  
niebezpieczeństwo.

I  w  takiej chwili, k iedy każdy _ dizień może 
przynieść rozstrzygające postanowionae bez nas 
j przeciw nam, posterunek lonidyńśki pczostaje 
osierocony! W p raw d z ie  przed k ilku dniami o- 
trzymał dr W rób lew sk i ntomimaeyę na to sta­
nowisko, jednakowoż ma on wvjechać dopiera 
około połowy kwietnia, gdyż jest n a  obecnem

swetn stanow isku podsekretarza stanu w  prezy- 
dyum  R ady ministrów rzekom o nie do  zastą­
pienia. K rążą nawet pogłoski, że m inisterstwo  
sp raw  zagranicznych zwróciło się do prezydyum  
R ady m inistrów o zwolnienie p. W rób lew sk ie ­
go, aby m ógł natychmiast wyjechać d o  Londy­
nu, nie otrzymało jednał: n a  tę prośbę żadnej 
odpowiedzi.

Co teraz będzie, gdy  w  międzrcRasńe A n g lia  po­
rozumie się, co leży w  granicach możliwości, z  
W łocham i na naszą szkodę? Kto poniesie za to 
odpowiedzialność, co (zresztą kom u prasyjdzie 
z tego, żc. nawet kogoś spocfiągną dc cdpoańc- 
dańalności za rzecz, która już Się nie da, odro- 
bić?

Czy i  w  tym  decydującym  o naszej przyszłości 
momencie m a  się spraw dzić przysłowie, że ,m ą ­
dry  Po lak  po szkodzie"? Trzeba, aby  op in ia  pu­
bliczna została poruszoną; aby  głos publiczny  
w yw arł nacisk na  te sfery, w  których kompe- 
tencyi to leży, aby jak  najrychlej, bez jednego  
dnia zwłoki zamienili nom inata londyńskiego  
w  (pełniącego swe funkcyc urzędnika; aby  raz  
położyć koniec tej kompromitującej nas i szko­
dzącej nam gospodarce na najwyższych poste­
runkach państwowych-

Niem a żadnego {powodu do odroczenia w y ja ­
zdu p. W róblew skiego do Londynu nawet o  je­
den  dzień. W  W arszaw ie  się n ie pali j tam
można go za tąpać, podczas gdy w  Londynie na ­
sza przyszłość się rozgrywa. ,

Poseł Dr Zygmunt Marek 
przed wyborcami

W  Bieczu w  dniu  20 m arca b. r„  w  szczelnie 
m pelah on e j, sali ratusza złożył tow. ółr M arek  
sprawozdanie z prac sejmowych. Było  to rderw- 
sze zebranie w  tem mieście, na  ikóćr&m poseł 
isocyalistyozny przed wyborcam i rozw inął po­
g ląd  n a  bieżąco spraw y publiczne, om awiając  
m iędzy innymi znaczenie zawartego w  R^dze 
pokoju i  uchwalonej w  Sejmie konstytucyi. —  
Następnie w yraził hołd Górnoślązakom, a  zwła- 
ssaesza robotnikom pofekim Górnego Śląska, któ­
rzy w  tym dn iu  oddali sw e głosy za przynale­
żnością do Podsiki. Zgrom adzenie uchwaliło  
tow. d r  M arkow i na  wniosek przewodniczącego  
p. d ra  G luecka jednom yślnie wotum  ufności. 
P o  zgromadzeniu delegacya m iejscowych urzę­
dników państwowych przedstawiła swemu po-'

słow j żądanie przeniesienia do - -  -j,
dodatków  drożyźnianych, a  
.szozan prosiła o otoczenie opieką  ̂ . r?k
Rochniewieza dla bezrolnych  
dzielników przed puzymusowym „1 j #  j 

W  Gliniku BSaryamnOlsklm w  ćsm  ^  
b, r. złożył tow. d r M arek  
skie w  sali kasyna robotuaicżego. f °  ,
doniosłych d la  państw a w ypadków  _ ^ 0 * 
dni, jak pokój w  Rydze, konst:*'ucj 
n a  Górnym Śląsku, zwrócił naowca ^  
najbliższe zadan ia  k lasy  robotni®5®'. ^ 0  
M usi ona  tóraz, gd y  groza wojmy 
rozpocząć energiczną w a lkę  o  Ul7'e jętór® f  
mnie tych zasad demokratycznych, 0 z# 
podwalinam i konstytucyi musi  ̂ ^  
sienie praw  wyjątkowych, o woln° ^jjpro  
i rozpocząć afecyę przygotowawcze jprf* 
aby w  przyszłym  Sejmie m  skutki yp 
przeprowadzić sw oje postulaty ^P®- ^  W  
m adzeni uchw alili wotum m ufauia - 
P P S  w  Sejmie, oraz d la  posła dr®. .Lgnie h  

P o  ,zgrom adzeniu odbyło się po65®'.1
diy robotniczej, na którem oanaw'!:®110̂ ^  r 
sprawy partyjne. Zgodnie z ucliwrtąchwałą .

botnicząj w  Ńowym  Sączu uchwalono 
kwietnia odbyć w  Nowym  Sąózu kc«fe <■ 
lityczną całego okręgu wyborczego.

W  Gorlicach w  dniu. 22 m arca b- T' ^  S<jJ}. 
dr M arek publiczne zgrom adzenie *  r ^ e y .  
ła- N a  w iec przybyli tłumnie w'ło»cl ^ 0 '  
liczni, a również dzielni towarzy®®© !(j0 ro. 
z G linika MaryamjpołsMiego pib©pies0lv 1 
! ic
żm m
m awiali tow. Bober, Bobola j dmni

xlm ika Marya.mjpolsJkJiego pfa»pi0S®v. po*, 
całą m asą n a  zebranie .swego 

iitu sprawo®,dania p-rzez tow. dra
ir*rn 1 -inntr ’R-niT*ijcwv» 75,/*v,lT.rvl o S im Tl 1. 4̂ 0. _ Aro

nie uchwaliło  wotum  ufności d la  t®w. ^  
ka i Zw iązku  posłów  socyalistyczn^®5; ^ ^ ^ ,  
cni atakowano dizjlałatoiaść Eksipctzyt«f'' gro 
rn j w  Gorlicach, która zatrudnia _h,c®P 0 
uivzędnilców, a nietylko mc w- G orlic^  ^  a. 
budow ała, ale nawet, gruzów  
wiozła.

Z a  d u s z ą  ś . p . . |l

WŁODZIMIERZA D08U1
b . k a p it a n a  W , P. $,\

zmarłego w  Krakowie, dnia 19 &9S& 

odbędzie się

Nabożeństwo żałobo®,
we wtorek, dnia 5 kwietnia 1921, *

W

ściele parafialnym św. Floryana o g

U L I  W O Y i^ S C Z

O L IW IA  L A T H A M
POWIEŚĆ Z  NIEDAWNEJ PRZESZŁOŚĆ!

Z  upoważnienia autorki przełożyła z angielskiego 
4 M arya Kreczowska

Z a t rz y m a ł k u c y k a  i, w y c h y liw s z y  się z po ­
w o z i ku, z e rw a ł g a łą ź  n a w p ó ł ro z k w it ły c h  
p o ln y ch  róż  d la  O liw ii. W ie d z ia ł,  ja k  się b ę ­
dzie ro z k o sz o w a ła  p rzep ych em  tych  p ło tó w  
w  Sussex ,po  d łu g ie j, c iężk ie j p ra c y  w  m ie j ­
scow ośc iach  bezk w ie tn ych . P ra c ę  tę je d n a k  
w y b r a ła  sam a , i  n ik t n ie b y ł ta k  p rom ien n ie  
szczęś liw  z u m iło w a n e g o  za ję c ia  i  n igd y  
n ik t  n ie  z a jm o w a ł s ta n o w isk a  ta k  o d p o w ie ­
d n iego . W y b ó r  tego  z a w o d u  b y ł począ tk ow o  
c iężk ą  z g ry zo tą  d la  lę k liw e j m a tk i; L a th a m  
je d n a k  o b s taw a ł, b y  d z iew czyn ie  n ie n a rz u ­
cano żad n y ch  p ę tó w ; n ie c h  o n a  p rz y n a j­
m n ie j pó jd z ie  s w ą  drogą., n ie k rę p o w a n a  
i zn a jd z ie  sw e  p o w o łan ie . U c z y n iła b y  to 
p ra w d o p o d o b n ie , ch oc iażby  n aw e t oj ciec, n ie  
s ta ł po  je j stron ie , ro z w a ż a ł w  d u c h u ; tego  
je d n a k  M a ry i  n ie  m ó w ił. P o w ie d z ia ł ty lk o :  
„D ziecko  m a  n a jzu p e łn ie jsz ą  racyę , a  n ic  
gorszego , ja k  o g lą d a ć  się na  to, co św ia t  po ­
w ie . Jest dość  s iln a , b y  w z ią ć  z n iego  dobre, 
a  om in ąć  z łe ; p rzec ież  to n ie m a ła  Jen n y“.

P a n i  L a th a m  b y ła  dość  rozsądn a , b y  się  
w yrzec  d a lsze j opozycy i; m oże się też p rze ­
k o n a ła , że to n ie n a  w ie le  się p rzyda . D z ie w ­
czyna  od  d z iec iń stw a  o k a z y w a ła  sp o k o jn ą  
ró w n o w a g ę  i  ró w n ie  sp o k o jn ą  stan ow czość  
w  z a ła tw ia n iu  sw y c h  s p r a w  osobistych . W y ­
je ż d ż a ją c , do L o n d y n u  w  (dz iew iętnastym  

ro k u  życ ia  n a  p ra k ty k ę  w  szp ita lu  dziecię ­

cym , sp o k o jn ie  p rz y ję ła  pobożn y  „ W y b ó r ‘e 
i  „P o e m a ty  F ra n c is z k a  R id ley  H a r e r g a la " ,  
o fia ro w a n e  je j p rzez m a tk ę ; późn ie j, p rz y ­
szed łszy  do p ra c o w n i zc z ło con ym i tom am i, 
p o p ro s iła  o jc a  „o te k tu ro w y  fu te ra ł d la  o s ło ­
n ięc ia  tych  p ięk n y ch  o p ra w  i  o k i lk a  k s ią ­
żek  do  czytan ia , g d y  stąd  w y ja d ę . B ęd ę  ich  
p o trz e b o w a ła  ty lk o  k ilk a , ho oczyw iśc ie  
n iew ie le  będzie  czasu  w  szp ita lu .11

—  W y b ie rz , k tó re  chcesz —  o d p a r ł; a  ona, 
n ie  tracąc  w ie le  s łów , w y ję ła  sześć tom ów . 
R zu c iw szy  ok iem  n a  ty tu ły , p odn iós ł b ru d  
w  m ilczącem  p rzy zw o len iu . E p iktet, P ro z a  
M ilto n a , A p o ło g ia  Sokratesa ... „B ie d n a  M a ­
r y a !11 rz e k ł do s ieb ie  - - - g d y  d rz w i się  zam ­
k n ę ły . T o  sam o  p o w tó rzy ł teraz, o d k ła d a ją c  
g a łą ź  p ą c zk ó w  róży  i pop ęd za jąc  le n iw e g o  
k u cyk a .

P a m ię ta  dzień , k ie d y  po raz  p ie rw % y  z a ­
czą ł sob ie  u św ia d a m ia ć , że s ta rsza  je go  
có rka , n a ten czas  trzyn asto letn ia , czyto  
w  k ie ru n k u  d ob rym , czy złym , je st s iłą , 
z k tó rą  na leży  się liczyć. Z e le k try z o w a ła  
w ó w c z a s  ca łe  sp o k o jn e  dom ostw o , w s z e d ł­
szy  p a jz u p e łn ie j sp o k o jn a  z obdartem  i s tra ­
szn ie b ru d n e m  dzieck iem  n a  ręku., g d y  za  
n ią  sz ła  bezp rzytorpn ie  p i ja n a  a w a n tu rn ic a ,  
k tó re j o d e b ra ła  w ła ś n ie  dziecko, a  k tó ra , 
m io ta ją c  o be lży w e  s łow a , zbyt je d n a k  b y ła  
os łu p ia ła , b y  się p o su n ą ć  dó <nrałtawnoścJ.

—  N a  n ic  się n ie zdadzą, z ło rzeczen ia  +~ 
rz e k ła  d z iew czyn k a , sp ok o jn ie  s ia d a ją c  
w  sa li ze s w ą  w rze szczącą  zdobyczą, —  N ie  
jesteś  g o d n a  być  matką,, sk o ro  trzym asz  
dz iecko  n a  w s p a k  i  p o zw a la sz  m u  p łak ać . 
Id ź  i  p o d s ta w  g ło w ę  p od  pom pę!

L a th a m  z a śm ia ł się sam  do sieb ie  n a  
w sp o m n ien ie  tej g ro te sk o w e j scen y ; p rz e ra ­
żon a  s łu żba , b ru d n y  dziec iak , zw ie rzęca

i

w śc ie k ło ść  m atk i, p rzech od ząca  'fJfetiti 
p e łn ą  z gn ęb ien ia  u le g ło ść  pod  w p łr o , osfih 
bó j czego zd ro w e g o  ro z są d k u  tej n ia: ]S <£$\ 
w  t rz e w ik a c h  i  sze rok ich  kop1, ^rP 
i  o  w ło sach , n ie  ch cących  się z w il3-0 
kle.

L ecz  w ś ró d  śm iech u  serc© m u  się 
n a  w sp o m n ien ie  o k ro p n y ch  d n i ? $ 
zim y. M ia ła  spędzić  B o że  N a ro d zeń 1 
m u, g d y  n ad szed ł je j list. S ąd z ib  ze 
k tó ry m  p o c iąg iem  p rzy jedz ie , lecz v̂ u  
n a  liśc ie  p o w ie d z ia ła  m u  w sz y s tk a  
jeszcze  o tw o rzy ł kopertę . P ieczęśę  
z m ia s ta  w  re w irz e  w ę g lo w y m , gdzrt - jak 
się g w a łto w n a  ep id em ia  o sp y ; tam  ^dcZpf  . 
och otn iczk a  p ra c o w a ła  w  prowdzort f  
b a ra k a c h  szp ita ln ych . W ó w c z a s  to jgyro 
p ie rw sz y  w  życiu , L a th a m  d z ia ła ł P °rj^ ń ,  
w e m  ś lep e j t rw o g i ;  p ie rw sz y m  
u d a ł się do  o w e j m ie jsco w o śc i z, |6j Ą  
z am ia rem  p o w ie d ze n ia  je j, że on  s^ }i 'i K  
rzec n ie  m oże, b ła g a n ia , b y  sdę cofnę1 
z w o li ła  k o m u  in n em u , k o m u ś  m nie! • #  
nem u, m n ie j ro zp acz liw ie  potrzebnym  o$\ 
łę g n o w a ć  ch o rych  n a  ospę. P a m ię ta  1 
pne  pó łgod z in n e  czekan ie  w  m ałe j, *, 
p o b ie lan e j izdebce ; ja sn o ść  s ło n e k -  
ją c ą  od  n ie j, g d y  w e sz ła ; w sp a n ia ły  
kój, g d y  k u  n iem u  podch odz iła , . 
i w y p ro s to w a n a  w  s tro ju  dozorczy im  
ją c ą  ś ro d k a m i d ezy n fek cy jn y m i.  
p arę  s łó w , u s p ra w ie d liw ia ją c y c h  i e, 
b y ę ie ; p rzez k i lk a  ch w il, w  któi*ycb Q A  
o d e rw a ć  się od  sw y c h  zajęć, m ów w  
m aitych  d robn ostk ach , poczem  się ° L j  A  
W  obecn ośc i tej d z ie ln e j istoty  n ie m  
zd o b y ć  n a  m y ś l tch ó rz liw ą . .ftpl)-

(C ią g  dalszy ńasW
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SosyaSno-demokratyczna parlp Hlemlee
M . w świetle cyfr

; tabel
^ ° 'vvy rozwój ^  stotystyczma przedstaw ia ilou W  przytoczonej tablicy brak  danych
-T ^ a c h niemi o ^n. . Wi zorganizowanych w  radnych  gminnych i członków magisran. u niemipf.tr - *mgaiuzowainyicn w 

janiie t. avv . . J SOlCyaln. dem okracyi (po
jnoniai latach- SZa ,̂(iemaaicwców) w  ostatnich
Kok
1914
1915
1916
1917
1918
1919
1920

Ilosć członków
1>085.905 

51-5 898
402.618 
243.061 
249.4U

l>05i*.847 

1 >180.208

Przybyło %  Ubyło %

—  47,5
16,0 
44,3

2,5
305,9 —

15,6 —
'OM r-uLie zauważyć, g© liczby roku 1919 

^laao d a n y c ^ w 6, f  paru  miejscowości nie 
/w 0sci sa iir.it, • Unrdziej zhijżone do rzeozy- 

m S ? 7 - 20' W  fo^< iym  razie fakty-
isizą. być
dolnej

z 5 $ »
^yta 1 sć

ntbeooi w ięk szą  n igdy

członków było :
w  r. 1919

836.084 
223.763 

przyrost

w  r. 1920 
973.201 
207.007

odnosi * się do  
kobiet zumie j

o  iilośei 
istratu  —•

W schodnich  P ras, K refaldu, W irtem bergii, Ba- 
w ary i i Badenii.

Sieć organ izacyjna socyalnń-dem okratycznej 
młodzieży robotniczej jest podzielona n a  35 
okręgów. Otóż ze sprawozdań instytucyi okrę­
gowych w yn ika, że w  26 okręgach istniały  
(w  ostatnim kwartale 1919 r.) 446 związków, do 
których należało 20.733 mężczyzn i 9259 kobiet, 
razem  29.992 członków. W  przeciągu tego kw ar­
tału  urządzono 7340 zebrań, odczytów, zabaw, 
przedstawień, wieczorów tanecznych i t, d-> 
w  których bra ło  udział 260.603 osób.

W  roku 1919 miała partya 95 w łasnych orga­
nów  prasowych, w  raku  1920 już 147, odbija­
nych we w łasnych  drukarniach. W ydaw nictw o  
■partyjne „Vorwaerbs“ w ydało  w  c iągu  roku  
sprawozdawczego 42 nowe prace i broszury ra ­
zem w  ilości 647.200 egzem plarzy i 23 prze­
druki starych wydań w  226.900 egzemplarzach.

Z  dochodów i w ydatków  partyjnych zasługu ją  
następujące pozycye na  uw agę:

zbraknie! Spełnijcie obowiązek wag-ledem w a ­
szych w yborców ! Bądźcie wyrazicielam i potrzeb 
ludności robotniczej i N ie pozwólcie ażeby bez 
W a s  decydowano o losach '-proletaryatu mieg- 
skiego!

Bliższych inform acyi v:lzieia Centralny W y ­
dział sam orządowy PPS, redakeya „Trybuny** 
lub w arszawski OKR.

N M Y  F E L I E T O N

Wiosna

konstytuanty Rzeszy w  
socy al-de mokra, c y a 

w - czyn 37.9 proc. ogólnej iior

Vvh^nuast °  16-?56. 
i o ^ i u  19) d°  konś
! ! > 4 8  JJJ® r* d y m a ł a
W ^ ^ y c h  JT* ,czyl4 37.9 proc. ogom ej i&o- 

do lP.i v ’ zaś ,w  roku 1920 przy w y -
a o i r >  8«eów  l i T  tylk«  5-61i.456, czyli ogól- 
w  y też u  ■ proc. Do konstytuanta gło- 

'Salgjji odłączone na  m ocy traktatu

2  ’ azeby n rolk'u m i ' nie kylo w y '
s»I 8:iosów _  p,!'zy powszechnych wyborach  
en4 ^  górę ^ Cya^ao 'óemoikratycizmych nie po­
ła ° roku 1907 z powodu wzmożome-

''T>t-avvdiraWIll0ITliycl1 do stosowania cofnę- 
w .  ficzha a> ae Pod względem  procentowym, 

19(V* olutna wzrosła w  porównaniu z
- y>ę ń\Z . o 2h7fuv» t ___

w  markach niem.
Dochody: r,. 1918-19 r. 1919-20

Składki partyjne 607.292 2,073.956
Przewyżka z „Vgi waitsaŁ 37.709 10.571
Konto pożyczek 239.885 153 620
Procent 72.415 67.694

Rozchody;
Agitacya ogólna 332 057 71.739
„Partei-Korresp." (organinf.) 40.425 63.464
Archiwum 7.736 15.827
Wydział oświaty 5.458 40.556
Agitacya wyborcza 326.723 212.247
Konto pożyczek 148.235 644.075
Administracya 98 841 146.759

207,007. Jeżeli nawet dodam y«  fi}osów L  n "
ConA * korn„2  ycl1 o a  niezaw isłych socya- 

Ĵ ęicae Sj„ tostów, Iw i wówczas otrzym am y  
m,!L?:'??a ê trzy miliony.

tu, awinltJłiaat(>w do wszystkich sejm ów  
nit7,, 0wycil socyalna dem okracya © 

755. y  Pierwszych powojennych w ybo-
fen* ' 8 ■ !

Partv; ^d^statwicieli socyalno-demokraity-
stm^eyach 'em’ee w  gminach, powiatach i

, ć w u l  W latach 1919— 1920 dadzą się ze-

fiady ^ ,eiskio 

{•iJ lc f gminn«v  i w*>-

sposób:
Ilość miast, 

gtnin, powiat mężczyzn kobiet

1041 7582 386
5682 28670 413
525 1308 1

2506 4045 24
304 2361 1
19 446 2

Otóż ta m ilionowa partya socyalistyczna N ie ­
miec, operu jąca m ilionam i głosów  i marek, jest 
mimo wszystko jednym  z najbardziej reakcy j­
nych czynników życia, niemieckiego.

D r  W . Schmidt.

Sprawy partyjne
Centralny w ydzia ł sam orządowy w zyw a  

wszystkich towarzyszów radnych i  członków
m agistratów  do bezwarunkowego wzięcia u~ 
działu  w  Zjeździe Zw iązku  miast polskich w  
lim bie im przynależnej. Tow. radni i  ławnicy  
m uszą koniecznie ubiegać się w  swoich radach  
m iejskich i m agistratach o  delegacyę n a  Zjazd.

Z jazd  odbędzie się w  Poznaniu dnia 9- 10 i 11 
kw ietn ia b. r. N a  porządku dziennym: 1) Ordy- 
n acya miejska i stosunek sam orządu do w ładz  
nadzorczych, 2) Finanse miejskie, 3) Rozbudowa  
miast, 4) Aiprowizacya miast, 5) Oświata, 6) 
S praw y  ogólne.

Towarzysze! N iechaj nikogo uprawnionego nie

W itam  Cię znow u wiosno!... Prz&z lat tyle  
Schodziłaś zbrojna na nasze ugory.
Chrzęst twej zbroicy odipędizał sen z powiek  
Stroskanych kmiotków, pustoszały dwory, 
M ogiła  św ieża rosła przy mogile  
I bestyą stawał się człekowi człowiek.
Rzucałaś nowych pożarów zarzewie 
N a  strzechy cichych chat i w  ludzkie serca,
N a  śmierć i  nędzę w iodłaś znów tysiące 
I ram ię w  ram ię stawał człek-morderca, 
Dyszący zemstą, bezmyśly w  sw ym  gniewie, 
Lauren przykryw ał mordercze narzędzi©
A  serca matek klęły  Cię k rw aw iące,
A  płacze głodnych sierot oskarżały!
A  Tyś sz ła  zbrojną stopą, niosąc wsrądzie  
Śmierć, Ty, coś życia zw yk ła  kw iat nieść biały... 
...I dlziś po latach widzę Cię n. a r ogaci e 
Znów  w  białej szacie, bez spiżu n a  piersi,
Bez miecza w  dłoni. W racasz —  dawina wiosna, 
I kw iatów  morze rzueaigz, mówiięc: ^Bierzcie! 
Bierzcie i złóżcie ją  tam, na  m ogiły  
K ędy śpią wiecznym snem wasi najiszraersi!11 
W idzę  jak wracasz, ta dawna, radosna, 
Budząca m arzeń i tęsknot bezmiary,
Życ ia  we wsizystkiem w skrzeszającą siły. 
W idzę  jak  pięknto rozsiewasz .po świiecie,
•Tak w  serca lud/tóe iasny rzucasz promień  
Ciepłego słońca, miłości i  w iary,
.Tak łetz bolesnych wnet osuszasz strug®
I z dmii zdejm ujesz k ir  żałobnych wspomnień. 
W iem , że wnet sady w k rą g  pokryje kwiecie.
I zalśnią w  słońcu miast bagnetów —  pługi! . . .

Witam Cię wiosno w  Twej dawnej urodzie! . . .  
Tylko że pojąc Twych kroków szelestem 
Słuch, gdy samotny siedzę w nocną porę 
Widzę tę łunę krwawiącą na w schodzie !.,. 
Radość ma pierzcha i znów smutny jestem 
...Wszak tam wciąż jeszcze go re !... G ore!... G ore!...

. M a rd n  K rańskt

Polskie Zakłady Garbarskie w Ludwinowi
podają do wiadomości swym dotychczasowym odbiorcom, 
że dla zabezpieczenia sobie stałego zbytu swej produkcji 
w przyszłości a to skutkiem zupełnego usunięcia się od 
zakupu skór takich odbiorców jak: Cechy szewców. Za­
wodowe związki tychże, Konsumy, Kółka rolnicze i inne 
Ł p. Współdzielcze korporacje — zmuszone zostały do 
zwinięcia swej , Hurtowni" w Krakowie. Dla zaspokojenia 
jednak drobnych potrzeb zatrzymują P. Z. G. sklep de° 
tailiczny w Krakowie przy ulicy Zielonej 13.

Wszelkie przeto starania 1 zabiegi w przyszłości na 
wypadek korzystnej konjunktury, czynione przez uawnych 
a wymienionych wyżej odbiorców, nie mogą być uwzglę­
dnione. Dyrekcja do dawniej projektowanej sprzedaży 
skór nie powróci, a to ze względu na podstawowe zasady 
prowadzenia przedsiębiorstwa. DYREKCJA P, Z. 3.

Z  W Y S T A W Y
•^ f ły c h  0r ^ rz^  krakow skiego  Tow , Sztuk  

°k 'res w iosenny w ystaw ą o 
y!y się nr- Pf>ziornie artystycznym, n,a którą  

ka ’ k  aCe m alarskie Stefana F ilipk iew i-
c,A- °lesia ° ^ alskiG®°^ F r. Turka, St. Pacior- 

w e*an j? i * e’Ka Malczewskiego.
Slv' <ej L ? kimdcz n a<leslał obecnie bogaty  

tWÓCy malairsiłdej z ostatnich lat sw e- 
i £>)̂  wypelrrn C2ego 1 go w  w ystaw ę zbio-

''.t)l'vh » a-,! Swem ł obrazam i t. sawę świetlicę

h o tS N a  t acu SztuM »
ki8Sci 2 WciznvpuSt cŁo'5>rze saiany naszej pulbłicz-
^eń r° l&Pszvf K W ystaw , i  jest zaliczany przez 
kia .• S'Laniq) ^a^zych pejzażystów. Jako u -  
tkżr m a'nra,W,3jŁieg0 SKn k a  on w ypow iedz©-
hr,.. i s,kJe.go przed©wszvst.kiem w  nei-

kie , a ie \vvh- . 1
W s  yPosażnI Uz'd °]
%&, ,łechni;C7nay przez szkołę w  pew ną

‘J 1 ,przez lato pracy  w  znaczne 
fitó,re n t wor zy i  w ystaw ia  0- 

u?5 Podobają się um jejętnem  
&ta. 111 plam 1' cyj i  zręozniem ustosunko- 
80 ^ a l a r suji. , a'I,’wnych i  świetlnych. Przegląd  

tosm e? ° . airty®ty z ostatnich lat je-
■ -^oiscd w y k azu je  zdecydowaną,

ew olucyę miałarską. w  k ierunku  w zbogacen ia  
ska li b a rw  i  zróżniczkowania i uszlachetnienia  
tónacyj kolorystycznych. Z  obrazów  S. Fiilipkie- 
wiczia w idać , że cały jego w ysiłek  twórczy skie- 
nowany jest na  pochwycenie w  naturze intere­
sującego małausko fragm entu  i odtworzenie go 
w  sposób im presyonistyczny m ożliw ie z n a jw ię ­
kszym  efektem.

W  niektórych, lepszych jego obrazach  wyczu­
w a  się szczere um iłow an ie  odtwarzanego przed­
m iotu i pew ną troskliwość w  u jęciu  form alnem  
plam  baa-wnych i świetlnych. Zalety  te najczę­
ściej w ystępu ją  w  ujęciu  m otyw ów  górskich, 
zw łaszcza zim owych i  w  „m artw ych  naturach11, 
z których zw łaszcza kw iaty , naogół podobają  
się śjn iałem i 'zestaw ieniam i kolorystycznemd i 
św itelnem i. A rtysta ten uchodzi powszechni©  
za jednego z lepszych naszych m alarzy  k ra jo ­
brazu  i m artw ej natury. Szkoda tylko, że w ię ­
kszość prac jego w ykazu je  zbyt gorączkowy po­
spiech pracy, nie pozw alający podeprzeć zalet 
kolorystycznych obrazu dobrą form ą odtworzo­
nych kształtów i  ścisłem ujęciem  form alnem  
zestaw ień barwnych i świetlnych. Bez silnej for 
my, zaś obraz, nawet dobry w  kolorze, nie może 
pazedstowiać trwałego dzieła sztuki, co n a jw y ­
żej może być tak, ja k  piękny dywan, użyty jako  
ozdoba salonu.

Fr. Turek nadesłał k ilka  m otyw ów  archite­
ktonicznych starego Krakowa., przypom inają ­
cych sposobem  w ykon an ia  .impresyomdsiyczaą 
technikę jego prof. W yczółkowskiego. W ie lk a

pracow itość i  w ie lk ie  odczucie odtwarzanych  
przedm iotów  pozw ala  tem u zdolnem u artyści©  
na c iąg ły  rozwój, w idoczny w  cosaz lepszej fo r­
ma© i  w  coraz szlachetniejszych harm oniach  
barw nych . St. Paciorek  zaś z zam iłow an iem  
odtw arza  jak by  w  uzupełn ien iu  dzia ła lności 
art. poprzednika k ra jobraz  w s i polskiej, której 
czar i  poezyę w idocznie wyczuwa. W  sposobie 
u jęcia  przedm iotu i  techniki ■wzoruj© się w ięcej 
n a  K am ock im  i  St, Czajkow skim  niż na M al­
czewskim , którego jest uczniem. W idocznie ci 
d w a j p ie rw si są m u ideow o bliżsi. M łody arty ­
sta ten trafnie odczuwając charakter w s i pol­
skiej da l już w  tym kierunku rzeczy dobre. N a  
ostatniej jednak  w ystaw ie w idzim y w  jego o- 
brązach pew ną m anieryczną skłonność do szar­
żow an ia  w  pejsażu koloram i gorącym i, które  
pod naszem  szarem niebem  m uszą się w ydać  
sztuczinemi. Także w  obrysow yw an iu  odtw a­
rzanych kształtów  artysta tem ostatnim i czasy  
nie dość akcentuje charakter indyw idualny  
każdego przedm iotu beiz czego nie m ożna sobie 
wyobrazić dobrego rysunku.

A . Oleś w ystaw ił całą kolekcyę interesu ją­
cych akw arelow ych  studyów pejsażowych i  
kw iatów , w ykazu jących  w ybitne uzdolnieni©  

kolorystyczne ich twórcy, jak  również pokaź­
ną jago siprawność techniczną. N iektóre z jego  
studyów  kw iatów , pirzprowadzone subtelni© w  
rysunku, m iło i łagodnie w  tonący! barw nej 
św iadczą, że artysta ten, zdradza jący  zam iło ­
w an i©  i  cierpliwość do subtelnej roboty koron-



Z sali sadowej
Kraków , 3 kwietnia.

Skakanie szeregowców za kradzież 
i oszczerstwo

Na ław ie oskarżonych zasiedli wczoraj przed  
trybunałem  sądu wojskow ego starszy szerego­
w iec Adam  Pankowski i szeregowiec A lo jzy  Bo­
chenek. Z  aktu oskarżenia wynika, że oskarżeni 
dopuścili się w  lutym b. r. kradzieży skóry  
z wojskow ego zakładu odzieżowego, w yrządza­
jąc skarbow i wojskowem u szkodę na 7475 Mk. 
Nadto oskarżeni, będąc już w  areszcie śledczym, 
obwinili fałszyw ie przed prokuraturą w ojskow ą  
chorążego Stanisława Porysa o to, że nam awiał 
ich do kradzieży. Oskarżenie to spowodowało  
wdrożenie postępowania sądowego przeciw cho­
rążem u Porysow i i zawieszenie nad nim aresztu  
śieaczego. W  toku rozpraw y okazało się, że 
oskarżenie było nieuzasadnione i że obwinieni 
obciążyli Porysa, sądząc, że w  ten sposób obro ­
nią siebie. Po  przeprowadzonej rozpraw ie try­
bunał skazał za kradzież i oszczerstwa oskarżo­
nych Pankowskiego i Bochenka każdego na 8 
lata ciężkiego więzienia.

KRO NIKA
K raków , 3 kwietnia. 

Dla emigrantów do Kanady
U rząd  em igracyjny przy mónStersfrwli© p racy  

i opieki społecznej podaje do w iadom ości emi­
grantów, udających sdę do Kanady, następujące  
informacye, otrzymane z konsulatu generalnego  
Rzeczypospolitej polskiej w M ontrealu, zw raca­
jąc uwagę emigrantom, że niezastosołwaińe się 
do wym aganych przez rząd  kanadyjski przepi­
sów  n araża  em igrantów  na deportowanie do 
kraju, połączone ze stratami pientiężnemi

K ażdy przybyw ający  djo K anady robotnik w y ­
kw alifikow any lub  n iew ykw alifikow any musi 
w ykazać się - posiadaniem  250 do larów , oraz po  
125 dolarów  n a  każdego dzionka rodziny w  w ie­
k u  5— 18 lat, ponadto paeniądsmii na  pcfkayicie 
podróży do m iejsca pmamacsenaa.

Roziporządzenie to nd© dotyczy żon i małych 
dzieci, jadących do mężów i ojców, którzy ssar 
mieśizkują Kanadę-

W stęp, do K anady  wizbronłomy jest przyby­
szom starszym  nad lat 15, którzy nie um ieją czy­
tać w  żadnym języku. Z pod rygoru  tego w y ję ­
te są jedynie osoby, sprowadzone przez * zarais- 
st/kałych na terytoryum  K anady obywateli łub  
rezydentów, a m ianowicie ojciec lub dziadek 
sprowadzającego, m ający  więcoj ndż 55 łat, żo­
na, matka, babka i niezamężna lub  ow dow iała  
siostra.

Ponadto podróż 'do K an ady  z rodzinnego k ra ­
ju  odbyw ać musi em igrant nieprzerwanie, t. j» 
przybyw ać z  k ra ju , którego jest poddanym , beęs* 
pośrednio.

HejbHissy numer „fłaprzodu* z powodu święta, 
przypadającego na poniedziałek, wyjdzie dopiero  
w środę 8 b. m. o godz. 8 rano.

Uroczysty porsnsk. O d łożony—  z przyczyn  
niezależnych od komitetu uroczysty obchód  
50-tej rocznicy kom uny paryskiej, odbędzie się 
nieodwołalnie w  przyszłą niedzielę tj. 10 kw ie ­
tnia o godz. lO 1/̂  przed południem  w  sali Zw ią ­
zku stow. rob. (u!. Dunajewskiego 5). Kom isya  
ośw iatowa R ady  rob. P P S  zwraca się do w szy­
stkich towarzyszów  partyjnych z usilnem w e­
zwaniem  o jak  najliczniejszy współudział w  tej 
uroczystości proieiaryackiej. —  Szczegółowy  
program  poranku ogłoszony będzie w  najbliż­
szym  numerze „Naprzodu*,

Bezmyślne razpsrgędzanis ministerstwa aprowi­
zacyi, wprowadzające szereg niepotrzebnych i 
dokuczliwych utrudniań odżyw iania się w  jad ło ­
dajniach, zostało już częściowo cofnięte, m iano­
wicie pozwolono podawać przez cały dzień m le­
ko i b ia łą  kawę. Jest nadzieja, że  za kilka dni 
całe to iriyotyczne rozporządzenie zostanie co­
fnięte.

P racow ników  gospodnio-szynkarskich rozpo­
rządzenie to ciężko dotknęło, albowiem  w łaści­
ciele restauracyj i kaw iarń, nie mogąc nic po­
daw ać gościom, postanowili przystąpić do zmniej­
szenia personalu, skutkiem czego mnóstwo ke l­
nerów  i kucharzy znalazłoby się na bruku.

Toteż krakowska Rada robotnicza na pełnem  
zebraniu w  piątek 1 bm, uchwaliła protest prze- 
ciw owem u rozporządzeniu ministerstwa apro­
wizacyi, a  to zarówno ze w zględu na interes 
konsumentów, ja k  i na ruinę grożącą pracowni­
kom gospodnio-szynkarskim.

Niewiadom o dlaczego i jakiem  prawem  kra ­
kowski urząd waik i z lichwą wtrącił się w  tę 
spraw ę i kontroluje restau rac je  i kaw iarnie co 
do przestrzegania tego rozporządzenia głupiego, 
protegującego w łaśnie lichwę i m ającego być  
lada dzień zniesionem. Czy urząd walk i z lichwą  
nie ma innego sposobu zaznaczenia sw ego istnie­
n ia?

O „Białej rękawiczce1' Żeromskiego odbędzie  
się dziś (niedziela) o godz. 8 wieaaór staraniem  
krakow skiego Zw iązku  literatów w  Dom u arty­
stów (plac św. Ducha) w yk ład  red. Em ila Hae- 
ckera- Sztuka Żeromskiego, wystaw iona osta­
tnio na scenie w arszawskiej, w yw o ła ła  w  sferach  
literackich bardzo sprzeczno eądy. Tytu ł w y ­
k ładu  Haeckena brcm i „Teai&r, czy film  kinem a­
tograficzny"?

Jan  P ietszydd  w ygłosi jutro  (poniedziałek) w  
Dom u artystów staraniem Zw iązku  literatów  
pre lekc ję  na, temat „Polski sen o szabli w e  w ło ­
skiej legendzie". —- Początek o  godz. 8 wieczór.

Z teatru J. Słowackiego. Dzisiaj/ po południa  
doskonała kom edya Fiers'a i C ro isse fa  „P o w ró t*!  
wieczorem „Ham let*. Z  powodu nagłej a pow a­
żnej choroby p. Jednowskiego, która na dłuższy  
czas uniemożliwia mu działalność artystyczną, 
ulec m usiał zmianie zapowiedziany repertuar 
dni najbliższych. I  tak jutro po południu za­
miast zapowiedzianego „Don Juana*, powtórzo­
na będzie „Kolom bina*, wieczorem zaś w  miej­
sce „Oriątka* —  „Eam iet*, który wskutek tego 
grany  będzie pięciokrotnie. Bnety zakupione ua 
„Orlątko" ważne są na „Ham leta*, ewentualnie

_yt
premiera. > ^

o *

na żądanie kasa zwraca pieniądze. R® ^  p. k 
ojca „Ham leta* objął w  ostatniej c 
Szymański.

Z  teatru B agate la , Dzisiaj i 
dni świątecznych odbędą się d w a  P*. ^jja) / 
n ia ; „Dobrze skrojony frak " (P*®rtre 
„D w ó jk a  h u lta jsk a ", zapow iada ją  “yTy* ja P  
dzielę. „M oralność D u lsk ie j" oraa © K j * ' - W  
niedż&ałek. P rem ierą „Łez; Grąnófey 1 H  
dzie w e  wtorek 5 bm.

nŁsy Gianetty” w  Bagateli, p - ,
G ianetty", zapow iedziana m. sj
wprowadzi na  scenę polską poraź 
Jfwisko w łoskiego 'autora Frań®-esca r *  ^  <  
który przed niedawnym  dopiero o®8*6 
downię w yp łynął 'teatralną. Autor 'v 
bardzo oryginalny i c iekawy posiada 3 
talent literacki i  duże odioziufcie scoto’ 
w iadom o, w y m aga  albo w ielk iej f 11 #  
albo in tu ic ji specja lnej będącej ud®8 
licznej g rupy  autorów  piszących, ® f  #  
W yb itn y  n erw  śóenidm y posiada alllj 
Gianetity", dużą kulturę i  potrzebną 10 ^  \ 
Posiada  rów nież jak  najlepsze cbN1 ^ j#j j 
ływania na w idownię i przemawiaicia I 
zasad zdrowych. Obok w ielu  zalet. ll-ia'!rCjii 
w  „Łzach G ianetty" akcentuje Pato°!‘_ jj/  
m niej dominaióąco i te w łaśnie  
ra ln ia jące tendencje podkreślone I
samym założeniu, pozornie 
tematu, przew ija ją  się misterni© ^vL, 
bieg sztuki w  większych powiedzcilia 
logu, doskonałym, wytwornym , a & W 1 
właściwem  nśświetileniu soen .poseso^®,^ jsf 
charakterów  postach. Doskonały  
che kobiecej i  najskrytszych je j ^  r
do niej przem ówić i n a  najczulszych zy L ; f  
strunach. W ydobyw ając  nietknięto 
uśpione od 'd aw n a  jej dźwięki, łąeey 
akordy  naw ołu jąc do ocknnienia i d »  F ^  
strousiząjąc re flek sji. N a  scenie BagSf6 |
Fransć© Fastonciii otrzym a obsadą ^Jjm\ 
z pp. Heleną Łęcką, B ruczow ą, J. 
B rz e sk im i Ziembińsikim w  rolach  ̂
oraz piękną wystawę. Reżyseryę P1'0*  
N ow ąck i. . / {

K  4
„K ró low ą  przedm ieścia", a  na  wie®2̂  
operetkę 'N edba la  „Bohator kaukaski L j j A f  
tro popołudniu niezawodnego, sal wy .
w yw ołu jącego  u a  sa li „M ęża z 
w ieczór zaś pełnego swojsiiiego santw  
hum oru „M ajo ra  u łanów ". W e  wto^ski mpiątok i  sobotę najsw ieasza nowosc 
naszego teatru, taktom powodzeniem  m, $r 
nem cieszący się arcywesoły i  dosko®*1 pr? 
„F aw oayt" R. Stołza. Zespół dram aty  
gotow u je  ped rażysteryą p. K oreck je'S',°  #  
haw ną, w yborn ą  kom edyę Glińskiego  
łąw iła ". G łówne role w  satuce odtWhL  
Morska, Zalewska., Zdańska, Żelska. 
Korecki, Magnuszewska, i  Iirnj. p w ó ^ ®

- bliższy czwartek 7 bm.
Z feaSro BewO jeL DeIś w niedielclę 

„Szalona hrabianka", w ieczorem  ,.Mił°s ^  
Sika", ju tro  w  poniedziałek pierwszy, f *2 jp{\ 
„Gwiazda K aukazu", wieczór po raz p  pi* 
czę z H olandyi". W ©  wtorek wznow i '211

Z teatru Powszechnego, Repertuar aa ' 
bliższo zapow iada na dziś pepołudniu, j" gjjt

kow ej m oże dać meczy baadao wartościoiwo w  
itym zakresie.

W  jednej z s a l bocznych zw raca  uw agę  św ie­
tne studyum  g łow y  (N r  238), które św iadczy o 
w ie lk ie j w iedzy  m alarsk iej jego twórcy. Auto­
rem  tego dzieła m alarsk iego  jest L . K ow alsk i, 
który  ogran iczając  sdę obecnie do przysłan ia  
ty lko jednej swej pracy, w ypełn ił na poprze­
dniej w ystaw ie  oałą g łów ną salę gm achu siwym  
dorobkiem  artystycznym  z lat ostiaitnich. A rty ­
sta  ten o w ykw itoe j kulturze zachodu, której 
n aby ł podczas kilkuletniego pobytu w Paryżu , 
p racow a ł podczas w ojny w  okropnych wprost  
w aru n k ach  artystycznych w K ijow ie, aż wre­
szcie korzystając ze śm iałego w y p ad u  w ojsk  na­
szych zeszłego roku pod K ijó w  w y rw a ł się wraiz 
z in n ym i tam  przebyw ającym i Po lakam i z bol­
szew ick iego  Piekła. Ciężkie dośw iadczenia ży­
ciowe w idocznie zasiliły  moc ruchow ą artysty, 
bo ostatnie jego prace w yk azu ją  n iebyw a ły  roz­
w ó j m alarsk i tego szczerego artysty. Wszystkie 
jego  prące cechuje sum ienne, uczciwe stuidyum 
natury, doskonałe opanow anie  form y j  szlache­
tna harmonizacyo, barw na. Z _prac jego bije rze­
telna radość z w ysiłk u  twórczego, która jest 
jednym  z pierw iastków  w ie lkości w sztuce. Jak  
słychać artysta ten zam ierza na  trw ałe  osiedlić  
się w  naszem  mieście. N a leży  przypuszczać, że 
stały pobyt m alarza  o tak w ysok ie j kulturze 
przyczyni sję w ydatn ie do  ożyw ien ia  ruchu  a r­
tystycznego u nas.

Skrom nie, d w o m a  tylko portretam i i  jednym  
tryptykiem  pod t. „Ostatnie ako rdy " zasilił o- 
statn ią w ystaw ę Jacek Malczewski., n a jw yb it ­
n iejszy i  na joryginaln ie jszy  artysta  polski 
współczesnej doby. N ietakt Z a rząd u  Tow . Sztuk  
.Pięknych, czy też przypadek spraw ił, ż© obrazy  
jogo znalazły sdę w  najbliżazem , d la  w ie lk iego  
artysty obrażającem  sąsiedztw ie z m a lo w id ła ­
m i M. Ł . M aeiągowej, pozbaw ionem i wszelkiej 
formy, o  tw a rd y m , m anierycznym  rysunku  i  
su row ej barw ie , jak  i  obok szkolnych ly sun ków  
A. ,S. Bohusozówny. •—  Jacek M alczewski, który  
pirzetz szkolne w p ływ y  parysk ie nosi w  sobie  
najlepsze trad y c je  doskonałego rysuiiku, u k a ­
zuje, będąc obecnie w  pełni swego artystyczne­
go  rozw oju  naszem u m a la rstw u  jedyną drogę  
n a  szczyty sztuki, drogę uczciwego, ustaw iczne­
go studyow an ia  natury, w iecznego m odelu, któ­
rego ujęcie w  silną, m onum entalną form ę, o - 
p a rtą  n a  m atem atyce i  p roporc ji w  rysunku  
pozw o li w ypow iedzieć artyścii© jego  p ieśń  o  
Pięknie. W  słowach w ypow iedzia ł to sw oje  „cre  
do " artystyczne M alczew ski podczas in augu ­
racy jnego o tw arc ia  roku  szkolnego w  krakow ­
skiej A k adem ii sztuk pięknych dn ia  26 p a i-  
dziern ika 1912 roku. W  głębokiem  i  pięknem  
śwem  przem ówieniu  porównał ten w ielk i arty ­
sta sztukę do m odlitwy, w  której artysta w ypo­
w ia d a  swój podziw i uw ielbienie d la  m ajestatu  
i  w ielkości stworzenia. W  entuzjazm ie  wobec  
cudów  przyrody artysta, kornie, na kolanach

chłonie w rażen ia  i, stara się je  utrW ^Ljt",, 
swój toud twórczy. Gdy posiada swój 
wnętrzny, studya służą m u do w y p °lV 
swego weiwnętrznego „ ja "  i w tedy iest v\  
twórcą. I  takim  w łaśn ie  artysitą-twó: ?#•. 
w  form ie doskonałej aż do ostateczb0,6 ^  
stycznia sw e  w izye  wewnętsme i  który f, 
la rstw ie  n a jw yb ito ie j przedstaw ia P °!' 
chę i  głębokie sym bole życia jest 3. M®3?'' jp. 
Tryptyk na  obecnej wystawne ,,0'Statiń -n. 
d y“ jest jednym  z takich sym bo li D8|W® J ^  
dło trpptyku ukazuje nam , jak  n im *a 
ze w span iałego  parku, oświetlonego 29 
cem słońcem w y m ia ta  trupa sołdata & 
skiego, w  środku w idz im y  mlodiZjeńca ^^  t  
m ie z w ieńceiń laurow ym  n a  skrcn iacl1’ 
b i posfcąć Danta, w7 p raw em  zaś skrzyć1* A  
ścił artysto samotne dziewczę, które y 
d w o rk u  w ie jsk iego  w yczekuje n a  koF°s 
sknocie. . ji

W  obu w ystaw ionych  portretach j
caew-ski pouczający przykład  tym  z jjiijrt
lurzy, którzy są. zbyt pochopnymi do f  
ści kolorys.tycz.njxh, ja k  silne w ra i© ni®flV  
cza© m ożna w yw ołać  obrazem , utiray111?' $$ 
szarych tonach, ale opartym  -na' s41ne*D _ 
mentalnej form ie. Toteż publiczność na 
dzająca obecną wystawę, skup ia  sW^,:ij5ij'*tj  
g łów n ie  na obrazach M alczew sk iego ,/ ! y® 
wni© odczuw ając dzieła  geniuszu ,vn®-3, i&
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niawą", ° ptrei',ki  Aschera „O czem dziewczęta ul. Starowiślnej 47, wyłudziła  od niej na żaku-
Au da T'if pno materyi i soli 24.000 M k i pieniądze te

w aKl N " ^adzieżd ina i  M arek  przetrwoniła. Ponadto aresztowana wyłudziła na
: teat^ e  f f i ł t £ 0 d W 4 . razy w  K rakow ie rachunek Ciesielskiej od firm y Drachel 3600 M k
1 w  niedzielę 3 i ju tro  a od Apolonii Petryczko parę bu en ów .
mb “ - ^ kwietnia z n o '.y m  w spannia- Pasek w kozie.., Wczoraiszej nocy aresztowała

w

ty£

k o a P r , a r s k i  1

N ;*dto M. Olaka, W alew ska, 
Pilarski odegrają  znakomitą 

Wey kasil teatru^"* Rss5sta 5>i'Ietów d-o nabycia

tystki Kvnv '*?OW0 8̂k8'^ raflkow3ka5 znakomite ar-
w Krakowi ie 'yy^tąpią z jednym koncertem  
^°walsko „ w  H!edzieię 10 bm . Josztówna i

policya krakow ska 26-letniego Piotra Paska, za­
jętego w  biurze spedycyinem  Braussa przy ul. 
Zielonej. Pasek, brat jego  W ład ys ław  oraz 43- 
letni M ichał K ról krytycznej nocy zauważeni 
zostali przez policyanta w  chwili, gdy  nieśli u- 
kryte pod płaszczami różnego rodzaju naczynia  
alum iniowe kuchenne. N a  widok zbl.żająeegoa ° walska r iłSt3azieię iu  bm. Josztowna i

lo so w y m "°zoorz^dza,id wspaniałym  m ateryałem  się policyanta przyjaciele Paska zbiegli, Pasek
^ania i stad^t ?fy j4tkow ą umiejętnością śpie* zaś dostał się w  ręce policyi. P rzy  aresztowa-
?°bie Wy;,,h w  bardzo krótkim czasie zdobyły nym  znaleziono 17 rondli różnej wielkości w ar-
’1 u Public^! °'WQ Tdznan5e zarówno u prasy, ia s  tości 12.000 mk. Jak wykazało śledztwo Pasek

zaintere°SCi'  ^ 0nC8rt. krakowski obudził ży- ze spóinikami skradł te przedmioty podczas
. koncert e * °^ aFle w śród naszej publiczności, przewozu towaru z dworca kolejowego do kup*
fe§o ŚDipw,.,! ,1S Gruszczyńskiego, znakomi- 

sali q ri! ° db§dzie się w  niedzielę 17 b. m.

Ufitiiekie -o ° L ‘ ’ • Bilety są i lLZ do nabycia u J.

koncertu^ Towarzystwo śpiewackie „Echo*.
cbowie „ 8 obecnie w  W arszaw ie  i w  Ozęsto- 
?®°koła* a we wtorek 12 b. m. w  sali 
fetti wvKn 0r(?czny> w iosenny koncert z ądzia-

,  „ych„ t"°<n. n0w »UO.rodzeniu* rozpoczął z dniem 1-go  
*hą p .( “.P o g ram . W  skład wykonawców wcho= 
^ałewski *bski (baryton, śpiewak operowy),
Pr°gt'ainern <a na W io fo n ie ), W yrwicz z nowym  
kr°dski i „  ,w ‘etny monolog kryminalisty), Skir- 
fai'Poreck r a ^ aPacka (duet i tańce) oraz Po- 
Wety Pnj  ) Szereg nowych pieśni). Początek ka* 

Jeń azi®nnie o g. 10 30 wieczorem.
Sekcya s°y w Petersburgu. W  dalszym ciągu
(,0wie D y ^ lad°w cza  Czerwonego Krzyża w  Kra- 
. d&iiaki ? na^tępniące nazwiska jeńców : 
Wr%i ‘ i°-Ze* P* 6, W róblew ski Franciszek p. 38. 
^ s e c k T T ,  Joz£  P* 31. W ypych Jau p. 24, 
W k  q  da P* 70, W ysocki Antoni p. 70, W u -  
Wti „ ’ Jf' ' Zacharfąsz Stanisław p, 38, Zając  

’ Zakkk*ewicz W ojciech p. 15, Zapart  
W t?lvVQVW P- T64, Zawadzki Franciszek p. 16, 
W w  a Stanisław p. 4, Zdziebiowski Broni- 
P* 5, 7; Józef p. 1Ś4, Zelucn Antoni
P. 34 i  !‘nski Edw ard  p. 38, Zieliński Józef 
® lz v ń A ? ai“  Peiiks P- 24, Zuba  Franciszek, 
ł’gtek i,U B0zef P* Zygm an Nusen  p. 4,

„ W L a * ^  P> 159’ ZÓraW P* 38'
°'varzv«’ daru plebiscytowego. Sekretaryat

^ W a iy  Obrony Kresów  Zachodnich w  myśl
N e i a L ^ y ^ 0 wykonawczego zwraca się

cow.
Pustelnik, Owca i Koza,, Pod zarzutem k ra ­

dzieży 43.000 mk na szkodę K aro la O wcy are­
sztowała i osadziła w  kozie policya Feliksa Pu ­
stelnika, szereg. 20 pp.

Na sssiłowanem włamaniu przychwycono Stani­
sław a Zaw adzkiego 1. 27 i Piotra Książka 1. 19, 
którzy zakradali się do mieszkania Jakóba Zai- 
dlera przy  ul. Długiej 3. A resztowanie spę wo­
dowali domownicy.

Zamach samobójczy. Z  obaw y  przed areszto­
waniem  z powodu dokonanej kradzieży na szko­
dę swej pracodawczym  targnęła się na w łasne  
życie służąca A . S. w  Krakowie, zażywając spo­
rą  dozę kw asu  karbolowego. Nieszczęśliwą w  gro ­
źnym stanie odwiozło pogotowie ratunkowe do 
szpitala.

Nie będzie Słoty 1 W czoraj przed południem
na placu Słowiańskim w  Krakowie podczas sło- 
neczuej pogod*. zjaw iła się niepostrzeżenie Sfora 
Eieoaora i dobraw szy się do kies&em -zanętej. 
targiem p. A . Janowskiej, wyciągnęła jej port­
monetkę z kwotą 1680 mk, poczem zbiegła do 
pobiizkiej restauracyi, guzie skradzionemi pie­
niędzmi dzieliła się z koleżankami. Janowska, 
zauw ażyw szy kradzież, pobiegła za Słotą i za­
stawszy ją  w  szyakowni, spowodowała jej are­
sztowanie. K ieszcnkowezyni odebrano jednak  
tylko 1020 mk, zaś resztę zabrały  zbiegłe przy­
jaciółki sprytnej Słoty, która dostała się w  porę 
do aresztu.

Dziś ostatni dzień! będzie można podziwiać 
przepiękne w idow isko film owe „Książę W ałji i 
żebrak", które obiegło cały kontynent świata  

* §  z ogromnem powodzeniem szczegó.nie u mio-“ Wiszem , vvyiiunuwczegu /.wraca z ogromnem powoazem em  szczego.me u m
1 t°sób i.,,; 0 w szystkich instytut yj, zw iązków  dzieży, dla których wszystkie w ładze zalecały  
p‘ebiK,.l,. ry m poruczoną byia zbiórka daru nip.r-h wiec młodzież sDieszv na to ostatnie wsi^cq!s , — poruczoną byia zbiórka daru  

^ Sgo’ a ° y  bezzwłocznie przystąpiły do 
feszcze % r£lcaunkówych i kwoty znajdujące się 
E ^ s ła ły  1C? Przectow aniu  jak najspieszniej 

. °bkot«- '°°i atiresem : Bank Zw iązku  Spółek  
Me, ^ J'cń w  Poznaniu —  Oddział w  K rako- 

2e
j, ezaiejszycb ofiar, które św ieżo w p ły - 

t  a?'Q Pfebiscytu wym ienić należy d o b ro  
¥ ek właścicieli realności i lokatorów

detl. * 0i'2u w  łącznej kwocie 146.437 M k 50

^  cl
s’<0\\ e ?SU ńiarca złożyły różne form acye w oj-

niech więc młodzież spieszy na to ostatnie w spa­
niałe w idowisko do kinoteatru „Sztuka* uh św. 
Jana L 6. Od jutra (jsoniadzlaleR) duia 4 h. m. 
Kawy program —  na nowsze arcydzieło w/oskie 
„Cm es“ pod tytułem „Jedna z w ie iu “, przepię­
kny dramat w  6 aktach z D jana Karenną, 

Gauzura warszawska, miaia pewne skrypuły  
przy w ydaniu  pozwolenia wyświetlanie sławnego

2 %niai Ra ‘!j?A 'i4  M k 20 fen. Jan bar. Konopka
rowie JSd- 

. Mk.
ł°vry hBn?.Unkowy ®Ha techników stolarskich. Kra'

Hfttia ąo M k 20 ten. Jan bar. Konopka
^reow in  iLiys'  H eśenasostw o D row ie Ed-

Kyrs Hternbachowie kwotę 1500 Mk.

-iU.'?-P ,1B9y.,|:u wym ienić należy dobro- dram atu z czasów renesansu w łoskiego p. t,
„Dżuma we Florencji", W szakże ojcem dzieła 
jest tu ów  znany Bóceacio, autor Oacamarcma, 
a bohaterka sztuki urocza kurtyzana Julia, któ­
rej czarowi ulegali w ładcy Fiorencyi. Lecz arty­
styczne piękno tego dzielą i szlachetna rriyśl, 
przyświecająca temu dramatowi, zwyciężyły  
wszelkie wątpliwości. Cenzura zniewolona arty­
zmem tej sztuki dała swoje placet. W ie lk i teit 
dram at „Dżuma ws Florencji* wyświetla w  K ra­
kow ie tytko Kino Warszawa, Straćom 15, od pią­
tku 1 kwietnia 1921 i w  daiach następnych. 
Film tera powinien każdy Isez wyjątku oglfdssąó.

-O O O iS

Z POLSKI
T ^ in y  — °  siyiacu i prujełuuwuuje. MHi0fl6v/k8. W e wczorajszetn ciągnieniu milio- 

ustalone zostaną po porozumie- uówki padła wygrana na numer: 0244449, w y ­
słany do Małopolski.

aj — wyuj iagauis „Nfijten* StflatejKi, W  ostatnich dniach odebrał
iW |Qlei 3 ktasa 6zkoiy średniej lub w y - wiedeński delegat ministerstwa sztuki i kultury,

ymwe jS *>ozyiy rożne rormacye w oj-
;''Voje i ' cu * G ‘-m. Kratrów na dar górnośląski

2 ii.; ł IW Ir Frim T o n \ U n » XZ ro tr. -*» w~, i * a
50 ty  

Ster

— y h. t SunkL ^. —
fe'Zy \vsf!'J,i!a  ̂ r§kodziel i drobnego przem ysłu  
K °weff0 r Ud^ a*e miej3b:i©go Muzeum  przem y- 
kurs7  ..Przystępuje do otwarcia 4 miesięcznego 
2 hroy u m£° w ego dla techników stolarskich

° ^ e!niUiącym rysunki zawodowe, 
fegię (_jrA e° metryczne, rysunki odręczue, techno- 
S tz in ,.  ^ Ua) itaukę o stylach i projektowanie.

staione zostaną po porozumie- 
v«me 15 r — juntam i. N a  kurs przyjęiych zo- 

E^ytiaiin n ■ anuy d a tó w ; wym agana ukończona
^HłO\yWq D »» J uvłkO“v   t 7  ̂*

Pędzie • ą k(Jńczeaiu kursu teoretycznego pełnomocnik głównego urzędu likwidacyjnego dr. 
y  Eary2t S,!? krótki kurs ćwiczeń praktycznych Juliusz Twardowski nabyte od Austryi obrazy,

5 dla *a; c“  Muzeum, W p isow e  w ynosi 1000 mianowicie: „Rejtana* Matejki i 5 obrazów pol-
uezam0Z[iych 500 M k ; w  wyjątkowych skich artystów, między innemi Brandta. Obrazy te

dfettie j c kandydaci zaslu gujący na uwzgięd- 
SZeQia od wpisowego zwolnieni. Zg ło -
°d 9 ra t j^ lj '8 dyrekcya M uzeum  w  godzinach
^ ^f8s>u uo I w  południe. gm iuy po o— < utcu.cn, “ ‘ n y
ciąo zajei. i8 ‘letaią Stefanię Seles, która bę - gm m ne m ają rozdzielić po 100— 200 M k uieKtó-

W skteP ie M ichaliny Ciesielskiej przy rym  obywatelom . Pieniądze otrzym ały gm iny

znajdują się iuż w  kraju.
Z Tarnowa piszą nam : Doszło do naszej w ia­

domości, że w  powiecie tarnowskim  otrzymują 
gm iny po 6— 7 tysięcy marek, które urzędy

Zgłobice, Błonie, Zbyltowśka Góra i inne wsi. 
W  powiecie brzeskim w ydaje się mąkę, ryż, 
słoninę, mleko i t. p. Należałoby zbadać, z ja­
kich funduszów czerpie się wyżei podane daro ­
w izny i czy miasta są z tej akcyi wykluczone. 
A  może to dar z prywatnej szkatuły p. prezy­
denta przed w yboram i?

s— o o o -  

B E P E E T U A R

fe a tr  im , Jul, Słowackiego
Niedziela popoł.: „Pow rót" F lersa  i C ro isse fa ;

wieczorem : „H am let" Szekspira.
Poniedziałek pop.: „Koiombina*, w iecz.; „Hamlet", 
W torek: „Hamlet*.

Teafcr JBagatela*
N iedziela popołudniu: „Dobrze skrojciny frak ";

wieczorem; „D w ó jka  hu ltajska".
Poniedziałek pop.: „Moralność pani D o lsk ie j"; 

wieczorem : „K iM “.
Teatr powszeelm y  

Niedziela : „K ró low a przedm ieścia" 
wieczorem : „Bohater kaukaski".

Pon iedziałek :.Popołudn iu  „M ąż z grzeczności"— * 
wieczorem  „M a jo r nłanó:?".

W torek : „F avoryt". #
Środa: „Favoryt",
C zw artek : „Szałajwiłaf',
P iątek : „F«nvoryt‘V 
Sobota: „Faw oryt .
Niedzielo.: Popołudn iu  „K ró low a  'P^edrcieścla**,! 

w ieczorem  „Szaławiła".
Operetka w  Nowościaeit 

N iedziela popoł.: „Szalona h rab ianka"; w ieczo­
rem : „Miłość cygańska".

Niedziela o 11 wieczór: „Noc piosenki i tańca". 
Po iedz. popoł.: „G w iazda K a u k a zu 1; wieczo- 

i cm . „Ba cwczę z H oiandyi".
Pon enziutek o 11 w iew .: „Noc piosenki i  tańca". 
W torek : „O czem dziewczęta w arzą".
Środa: „Miszka magnat".
Czwartek: „Gwiazda Kaukazu".
Piętek: „Dziewczę z  H oiandyi". \
W y Mady w D o m u  artystów (p la c  św. D u c h a )  
w zarządzie krakowslsiepo Związku literatów 

Początek o Bodz. 8 wieczór.
N iedziela : E m il Haecker: „Teatr, czy f i lm ,k i ­

nem atograf iczmy?" (U w a g i  o wystaw ionej n a  
scenie w arszaw skie j „B iałej rękaw iczce" Że­
rom skiego).

Poniedziałek (św ięto ): Jan P je te y c k i: „P o lsk i  
seai o szabli w e  w łosk iej legendzie".

W torek : Józef F lach : „Sy lw etk i liteiackie s ła ­
w nych m uzyków ", cz. I :  Beethoven.

Środa: Leon  K ow a lsk i: „O  sum ien ie narodowe  
w  sztuce".

Czwartek: C zesław  W ro c k i (P rzecław  Sm olik ): 
„ W  czas w o jny  n a  dalekim  W schodzie", cz. I* 
Z Syberyi.

P iętek : art. dram . Tadeusz B ia łkow sk i: „Poezye  
rom antyczne" (godzina recyfcacyi).

Sobota: Józef F lach : „M iłość i  zazdrość1*.
Kallsjjium  wykładów  naukowych (Rynek główny  

Lin»a A - B  L. 391
Poniedziałek i  w torek: prof. Un iw . Jag. Ignacy  

Chrzanowski: O gólna charakterystyka, litera­
tur (zachodnio-europejski-ch.

Zjednoczenie Inteligencji pracujące) 
(Czytelnia Robotnicza, Dunajewski igo 5, IL  piętro) 

Początek o godzinie 7 wieczór 
Wtorek 5 kwietnia: Odczyt red. E. Haeekera pt. 

„Syn Farysa* (kartka z dziejów socyalizmu pol­
skiego).

Stowarzyszenia i zgromadzenia

^ B g a n c k i

Posiedzsnle męiśw zaufania robotn. stolarskich 
odbędzie się dnia 5 kwietnia o godz. 8 i pó; wie­
czór. Uprasza się o liczne przybycie ze wszystkich 
warsztatów i fabryk. Sprawy bardzo ważne.

8. Korczyński, 
Towarzysza! Związek robotniczych spółdzielni 

„Proletaiyat* w  Krakowie w zyw a wszystkich to-, 
warzyszy, którzy posiadają jakiekolwiek dzieła lub 
broszury, przez nich nieużywane, z zakresu nauk 
społecznych, ekonomicznych lub socyaiistycznych, 
by je przysłali do biblioteki Związku tytułem da- 
rowizny lub za poprzednim porozumieniem się za 
zapłatą. Związek rob. apoł. „„Proietaryat*

Kraków XXH, .Lwowska 2.
—  o o o  —

O B U W IE w B r a d  K le in  “ “ • fe J iS *  «•
Korzystne zakupy dla od sprzedawców.

Uprasza się baczną zwracać uwagę aa dokładny adres. I
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Szanse Karola polepszyły się?
Francya popiera Karsia

Berlin. Jak z zupełnie pewnych źródeł infor- 
muią, iząd francuski przyłączył się wprawdzie  
w  Budapeszcie do formalnego protestu ententy 
przeciw powrotowi Karoia, jednakowoż poufnie 
rząd francuski złożył rządowi węgierskiem u na­
stępujące oświadczenie: W zasadzie Francya nie 
niema przeciw Karolowi, a chce tylko nie dopu­
ścić do w ojny-m iędzy państwami sukeesyjnemi 
a W ęgram i. Z  tego powodu Francya nie może 
otwarcie dać swej zgody na zamach stanu, 
gdyby jednak stał się „takt dokonany", wynikłaby 
całkiem nowa sytuaeya, wobec której rząd fran­
cuski zastrzega sooie rozstrzygnięcie.

Angielski dom panujący popiera Karola
Wiedeń. Jak się zdaje, ententa zajmuje w  spra ­

wie Karola wyczekujące stanowisko. Jeżeli uda 
mu się wrócić na  trou, to ententa —  szczegól­
nie Francya —  nie sprzeciwi się; jeżeli się nie, 
uda, to ententa form alnie zaprotestuje przeciw  
powtórzeniu się takich usiłowań. Okazuje się 
coraz jaśniej, że zaiów no Francya, jak i angiel­
ska rodzina panująca wiedziały o zamiarach Ka­
rd a  i me zganiły ich, Tyiko W iocny stoją na 
stanowisku absolutnej niedopuszczalności H abs­
burgów .

Groźba wojny domowej na Węgrzech?
Wiedeń. W edle ostatnich wiadomości z W ęgier  

miano 30 marca ogłosić w  Steinatnanger dykta­
turę wojskową nad zachodnimi W ęgram i, której 
kierownictwo oddano Karolow i, co jest p ierw ­
szym krokiem do uząania go prawowitym kratom. 
Stojące w  zachodnich W ęgrzech trzy dyw izye  
Prouaya, Szigraya i Lehara —  razem około 30 
tysięcy ludzi —  m iały poddać sie pod komendę 
Karola, który ściąga wojska do pochodu na Bu­
dapeszt Rząd węgierski miał dotrzymującym mu 
wierności oddziaiom rozkazać, aby  za wszelką  
cenę nie dopuściły wojsk Lehara do przekrocze­
nia granicy zaenodnich W ęgier.

W  węgierskictJ kołach politycznych ośw iad­
czają, że naczelnik państwa Horthy ogłoszony zo­
stał buntowniKiem i rewotocyomstą. K oła te o- 
świadczają dalej, że przyłączenie się wojsk za- 
shodnio-węgierskich do K aro la rozstrzygnęło  
o losie W ęgier, gdyż niema siły, która powstrzy- 
m ałaoy te wojska od pochodu na Budapeszt. 
Dotąd obie strony zajmują stanowisko wycze­
kujące. Rząd Teiekytogo ma wprawdzie jeszcze 
władzę w  rękach, dochodzą jednak niespraw­
dzone dotąd wiadomości, że Teleky i minister 
spraw  zagranicznych Gratz, jakoteż hrabiowie  
Audrassy i A pponyi postanowili opuścić Horthy e- 
jjo, gd yby  zechciał w ysiać przeciw Karolow i 
wojska. Obecnie z ramienia Hortbyego toczą się 
jeszcze w  Steiuam auger rokowania, które— jak  
mają nadzieję —  doprowadzą do pokojowego  
Załatwienia konfliktu.

'  Rada ambasadorów przeciw Karolowi
Paryż. (F A T ). Rada am basadorów  przyjęła je ­

dnomyślnie ua propozycyę (Jam bona, uczynioną 
w myśl instrukcyi rządu francuskiego, następu­
jące oświadczenie:

Z powodu wydarzeń na W ęgrzech, m oearstwa  
sprzymierzone przypominają rządowi w ęgier­
skiemu oraz narouowi węgierskiem u treść de- 
klaracyi węgierskiej z dnia 4 lutego 19.0 r. 
W  duchu zasad, przyjętych w  tej deklaracyi, 
państwa sprzymierzone uważają za swój obo­
wiązek powtórzyć raz jeszcze, że powrót Haas- 
kirgaw na tron godzi w podstawy pokoju. Z tego 
powodu sprzymierzeni nie m ogą tego powrotu  
ani uznać, ani też śmerpieć. M ocarstwa sprzy­
mierzone liczą na to, że rząd węgierski w  po­
czuciu, że powrót panującego na trou węgierski 
stworzyłby sytuacyę trudną, poweźmie skute­
czne zarządzenia, aby  uniemożliwić wszelkie 
próby, które nawet w  razie przem ijająsego po­
wodzenia m ogiyoy jedynie zgubne następstwa  
dla W ęgier pociągnąć.

Powyższe oświadczenie zostało zakomuniko­
wane dełegacyi węgierskiej przy kouferencyi 
pokojowe , a równocześnie przesłane drogą te­
legraficzną rządowi budapeszteńskiemu. Również  
zawiadomiono o treści tego oświadczenia p rzed -! 
stawicieii Austryi, Jugosławii, Rumunii i Polski.

Ausirya przeciw Karatowi
Wiedeń. (P A T ). N a  posiedzeniu Rady narodo- - 

wej uctiwaiono jednom yślnie następującą rezo-
lucyę:

Rada narodowa przypom ina, że by ły  cesarz
Karol w  dniu 11 jisiopada 1918 zobowiązał się 
uznać wolę ludności austryąctuej co do ustroi u 
rządów  w ki aj u. Ludność w yraziła te wole, w y ­

bierając zgromadzenie konstytuujące, które u- 
chwaliło republikańską formę rządów. Rada  
stwierdza, że iuuność Austryi jest zdecydowana  
zabezpieczyć pokojowy rozwój republikańskiego) 
państwa od wszelkich niebezpieczeństw zewnę­
trznych i wszelkimi środkami jprzeciw zagroże­
niu republiki zarówno z zewnątrz, jak  z we­
wnątrz.

Zarządzenia Szwajcaryi 
Berno Szwajcarski®. (PAT) Rada Związkowa 

uchwaliła na dzisiejszem posiedzeniu udzifelić ze­
zwolenia tymczasowo byłemu królowi Karolowi na 
pobyt w  Szwajcaryi. Były cesarz będzie się jednak 
musiał nietyłko jak dawniej zobowiązać do po­
wstrzymania się od wszelkiej działalności polity­
cznej, lecz będzie musiał dać tak jak swojego 
czasu kroi Konstantyn formalne przyrzeczenie, że 
nie opuści Szwajcaryi' pod żadnym warunkiem, 
bez poprzedniego zawiadomienia Rady Związko­
wej o tego rodzaju zamiarze. Czy były cesarz bę­
dzie obecnie poddany internowaniu, nie jest je­
szcze pewnem. Także i co do jego przyszłego 
miejsca pobytu w  Szwajcaryi nie zapadła jeszcze 
definitywna decyzya. Możliwe iest, że będzie 
mogi wrócić do Prangins, jest prawdopodobna, że 
pozwolenie na pooyt jest tylko prowizoryczne. 
Rada Związkowa sądzi, że temi zarządzeniami 
przysłuży się interesom Europy.

Mata polska - 
Warszawa. (PAT ) Biuro prasowe ministerstwa 

spraw zagranicznych komunikuje: Ministerstwo
spraw zagranicznych poleciło delegatowi polskiemu 
w  Budapeszcie zwrócić rządowi węgierskiemu 
uwagę na konsekweneye polityczne, jakie pocią­
gnąć musiałoby za sobą pozostanie króla Karola 
na terytoryum węgieiskiem, oraz wyrazić uznanie 
rządowi ‘węgierskiemu za stanowczość, z jaką 
w  myśl intencyj mocarstw sprzymierzonych w  mo­
mencie krytycznym usiłuje zabezpieczyć pokojowy 
rozwój stosunków.

Prasa warszawska przeciw Karatowi 
Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu"). P rasa w a r ­

szawska w  dalszym ciągu om awia w ypraw ę  
ex cesarza Karola do Budapesztu i zgodnie w y­
stępuje przeciw tej kandydaturze na tron w ę­
gierski.

P o  p l e b i s c y c i e  ^
Byłem. (P A T ) Międzysojusznicza konhsya ^  

dząca nie ogłosiła dotychczas urzędowe- ,^ 
niku głosowania. W ed ług  informacyi z zjyiii 
zestawienie to ukaże się w  druku w  Prz^ g2Cze 
tygodniu. Tymczasem dokonywane są J 0. 
poprawki w  zestawieniach poszczególnyc * ^  
względnieniem  rozstrzygnięcia co do g '-03 
kwestyonowanych oraz kontroli oblicz®11' . gr

Bytem. (P A T ) Centrowy „OfaersceyeS^ ^  
Courrięr* zamieszcza depeszę z M edy° ‘a0 
di© której niemiecki minister spraw za^  e 0d- 
nych dr Simons przebywa w  Lugano,.£ 
byw a  z wpływowemu osobistościami P 'z(jgń 
sprzymierzonych nieobowiązującą wyim an^ereą- 
w  spraw ie górnośląskiej. P rzy  tych k °c j 0. 
cyach wysunięto także projekt umiędzyua ^  
wienia Górnego Siąska. Inny organ cen . 
gliw icka „Obersehles. Volksstim m e* dei»e j. 
dzisiaj tę wiadomość w  ten sposób, że a a j ulę. 
stawie —- jak  zapewnia —  informacyj zasią=> ^  
tych w  ministerstwie spraw  zagraniczny^^  
nister Simons przebyw a w  Lugano ty»R° 
lach kuracyjnych po przebyciu grypy-

Ruch komunistyczny 
w .Niemczech ,a

Berlin. (P A T ) Ruch komunistyczny 
się w  okręgu Eisieben. Postanowiono  
tam wojsko. W  innych okręgach, z WjS® 
w  zagłębiu Ruhr, powstanie słabnie.

.Berlin. (P A T ) Z  niemieckiej prowiucyi Pa .0. 
sklej donoszą, że zanosi się tam na stre|‘ oZóf 
nerainy robotników rolnych. Ruch ma ną P ^  
podłoże ekonomiczne, istotnie jednak wid® 
są w p ływ y  komunistyczne. _

Berlin. (P A T ) Kom unisty czne powstanie ̂  0lj8* 
czech śrookowych zdaje się zostało uspokó!^. 
Tak samo strajk generalny, który był P.r<L>|), 
m ow any w  poszczególnych miejscowość 
praw ie nigdzie nie odniósł skutau.

Rada ambasadorów |g/
Paryż. (P A T ) Rada am basadorów  po 

niu rezolucyi w  sprawie węgierskiej zaj§Ja 
kwestyą ustalenia linii celnej w  Nadrenii) P 
czem złeciła wysokim  komisarzom frąncUSR1 
i angielskiemu, bawiącym  obecnie w P 
w raz z rzeczoznawcami technicznymi ° ra2zed” 
misarzotn włoskiem u i belgijskiemu, aby Pr c(j  ---------  ------------- ---------- y «  r 0

a  * • i  łożyli Padzie w  dniu jutrzejszym propozycj ;o.
A r e s z t o w a n i e  p a s k a r z y  dt^ ostatnich szczegółowych uwag, przedsta flj0.

Łóciź. (P A T ) Tutejszy wojewoda poiecił inter­
nować 11 znanych paskarzy, którzy na pasku  
dorobili się olbrzymieli majątków. Jest to począ­
tek akcyi przeciwko paskarzom i wnet nastąpią 
dalsze internowania.

Obsadzenie Polągi 
przez Litwinów

Kłajpeda. (P A T ). W o jska  litewskie obsadziły  
dnia 31 marca po południu Polągę. po opuszcze­
niu tej miejscowości przez wojska łotewskie. 
W oiska  litewskie cticiaty przy tem przekroczyć 
obszar okupacyjny K łajpedy, jednak nie D o­
zwoliły na to w iaaze okupacyjne.

Wojna grecko-turecka
Londyn. (PAT ) Londyński sprawozdawca „Mor- 

ning Post" donosi z Konstantynopola, że Turcy 
oonieśli nad Grekami wiehrie zwycięstwo i że poj­
mali grecką dywizyę. Kawalerya Kemalistów ści­
gała nieprzyjaciela znajdującego się w  zupelnem 
rozprzężeniu.

Londyn. (PAT ) Z Aten donoszą: Wojska greckie 
przy posuwaniu się w  Anatolii napotkały na upor­
czywy opór Kemalistów.

n

nych przez niektóre z pośród rządów  s p r^  |Jjgt 
rzonych. Rzeczoznawcy zebrali się natych*11 
w  tym celu na posiedzenie.

W y S n i a n a  j e ń c ó w
Moskwa. (P A T ). Do K ijow a przybył pier'v 

transport jeńców  rosyjskich z Polski.

Konferencja państw sukcesyjnych
Rzym. (P A T ). W obec  inaczej opiewających ^ 

iesień stwierdza ageneya Steiani, iż konte . 
cya państw  sukcesyjnych me została odrocz . 
jak  to rzekomo miało nastąpić z powodu ^  
padków  na W ęgrzech i zostanie otwartą ’vV e. 
bolę 8 kwietnia. Konfereucyi tej będzie P 
wodniczyl itnperiali.

©skarżenie RadoslawoŴ .
Sofia. .(P A T ). Parlam ent uchwalił oddani0 P a 

sąd byłego prezydenta gabinetu Radosła^0 , 
jednom yślnie z wyjątkiem jednego głosu d-T 
towanego Gatewa, przyjaciela p o l i t y c z n e g o  * 
sobistego byłego premiera. D o  parlamentu f, 
nął wniosek, żądający postawienia w  stan ° s' i $ 
żenią byłego gabinetu Geszowa i Danewa, J ^  
winnych doprowadzenia do katastrofy '*v 1 
1915.

K i n o t e a t r  „ W A R S Z A W A " ,  K ra k ó w , S tra d o ra  15 £ 3

Najpiękniejszy i najpotę" 
żniejszy obraz tęgo sezonu.
Szał miłości i pokuta oto 
wyrazy w  których się mieści 
krótka treść tego p raw d zi*  

wego arcjuzieia. Obraz świę* 
cii niebywały tryumf na 

ekranach świata.

Zdjęcia zostały wykonane we Włoszech, na morzu Czarnern. Wystawienie tego obrazu po* 
chłonęło miliony. —  Niewidzialna dotychczas wystawa. Bajeczne kostytimy. lienjasna reży'

sarya. Specyalrne ułoźuas taksi muzyczny.
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z kraju
Siersza, 30 -matflca. 

rv,ńa .Jrl Z ra f lm  Górnik ,iv

S » e  Ł >  “ M  rofeu odbyło się pu- 
f ^ t e « 2v} wron13 w  Domu troboiiniezynb Prze- 

Pos«ł -d0VL' ^ d y g a n  Aratonii, referowali 
śprawoiSi C-^ * Cheehelsld. Poseł Roj dych 

^  k»iistvt^ .rue z Pra.ebie.gu trzeciego czyta- 
^ C i ę s w -  c*v1' IPraiy ikrtórera lewica odniosła  
y m arszałka Sejmu i klu-

^Pra^ry e.  ̂do koimprcmiisu. D a l aj om ówił 
!^a Gó'r^ 'a’ k?nsty ^ c y i,  plebiscytu, ziraeze- 
^ L p b e c h e l^ f '•* ®*^ska- Następnie zabrał głos 

— — i _ :SiiŁi w  sprawiie orgmiizacyi zawodo-

Uh° 2 ^ khU|e
s! ^ ’kiniiotort 0tnik° w do 

kub0ty,l>SskieknrawiT kich naf c y ^ K S t S ;

ch- dam-
• - ^ a f t s k i  2!  ?iap. Domi‘

> * *  S ^ ó i T ~ "
°t? z 11 k u .i e  p ra in ia

P08̂ S O W a C 2 k *~"~ 
•>^3takówal5 ^  »Czystość‘ , 

d ie tek  9.

Lakuje ® S °  t o k a r z a
^ « ? m y Mars*tat mechani.

a* Panny

a°>że » ■  P * a a * « z y .
^ u k i ^ e  Panienki do 

(J&C Q0 Ogłoszenia;

w ej 1 ipiolifcyezmej, przygotowując zebranych do 
w yborów  delegatów II-g ie j grupy, które się od­
będą, dinia 15 Uświetnia w  całem zagłębiu kra- 
koiwskiem. N a  tem zebranie zamknięto-

Drugie zgromadzenie odbyło się dnia 21 mar­
ca na kcfpalni „Wandia", na. którem przewodui- 
czył tow. P iętka Jan, na referenta zaprosiła  
R ada robotnicza tow. posła Rejdycha. N a  po­
rządku dziennym by ła  sprawia nie dotrzymania 
um owy cennikowej przez p. Stępia. Górnicy za ­
żądali przyjęcia do p racy  tow. M irach ę Jana, 
wypłacenia za niood-z-yinauą aprowiizacyę za rok  
1920 przydziału  m ateryi na ubran ie  w  m yśl urno 
w y cennikowej, w ydalen ia , z kopaln i dozorcy  
Paliki, który pobił n ielitm eiw ie tow. Liszkę Ja.- 
na. N a  zgromadzenie przysłał k ierownik p. Kaj- 
®er 6 żandarm ów  z bagnetami ruaijeżanymii. zaś

podczas pertraktacyi p. kierownik upuścił brau- 
nimg .z kieszeni na podłogę, aby przestraszyć 
Radę robotniczą. Po 3-godzinnych pertraikta- 
cyach zgodził się .p. kiei-ownik uznać wszystkie 
powyższe żądania z wyjątkiem  wyrzucenia, do­
zorcy Palk i. Na wniosek tow. posła. Rejdycha  
zostało jednogłośnie uchwalone, że tow. Liszka  
zaskarży dotzorcę Pa łkę  do Sądu, a z chwilą  
zasądzania Palki niema p raw a  wejścia do kopal­
ni, o czem zawiadomiono p. kierownika Rajzera,

Czas odnowić przedpłatę 
na kwiecień!
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* iwack sŝ Si wystawać 
w Paryżu,

S s f i S T f c Ł

T ^ p - ^ y c h ' 8. p

^ ? L rda^ n ic e  ’
biafa i c Zv °tChem- PraIlli 

g M lst,os«. Kraków.

1  F A B R Y K A  M I O D U  P I T N E G O  |
gg Sp. z ogr. por. 8698 gg

i! Krakdw, Dziel, XVII, ul. ite@wi@slsa 43 O
pelssa swoje zsiakomife. wyrofey.

S  Sgg Zażądać ofert od Reprezenta«yi: .
■  Zygmunt Hacltauf, Kralcdw, warszawska 3. m

Sprzedaż tylko Isurtowna.

m m m m m m m m m m M m m m m m m m m m m m m m m m n

Do natychmiastowej dostawy 
automobile ciężarowe:
Fiaty turyAskie 2 i 3V« tonowe 

Fiaty austryacki® 3—4 ton
P r a g a  3—4 ton ,

Grał i Stift 3 -4  ton 
S p a  lVs—2 ton

B I S S S i R g  3 — 4  ton  

wszystkie na gumach z gwarancyą.

„ESHAPE", Kraków, PIjarska 4* tei,34?6.

WALIE ZGROMADZENIE
członków Stowarzyszenia spożyw­
czego służby miejskiej w Krakowie,
odbędzie się 3 kwietnia 1921 o godz. 3 i pół 
popoł. w  sali Magistratu, z porządkiem dziennym:

1. Zagajenie,
2. Odczytanie protokółu z ostatniego walnesro 

zgromadzenia.
3. Sprawozdanie Dyrekeyi.
4. Sprawozdanie Kom isyi kontrolującej.
5. Udzielenie absolutoryum  Dyrekeyi.
6. Rozdzielenie zysku statutem objęte.
7. W nioski Dyrekeyi i podwyższenie udziału. 
S. Uzupełnienie R ady  nadzorczej.
9. W nioski i interpelacye.

W stęp na zgromadzenie m ają tylko członkowie 
za okazaniem legit. Stowarzyszenia (książki).

8arwińsSci Adam
sekretarz.

Maceluch Prokop
prezes.

«NN

w  najwyższy czas i w
aby  Szan. P. T. Odbiorcy zrozumieli, że ko­
szta podróżującego podrażają cenę towaru.

N a j d o g o d n i e j
;; zatem zam awiać tow ar wprost na podsta- 
• > w ie otrzymanych cenników, które w ysy ła

DOM  HA N D LO W Y
JAKÓB WANDERER

Kraków? uf. Jagiellońska 9.
Hurtowny skład mydeł toaletowych, mydła do 
prania i innych artykułów domowo-gOspodaroz.

TE&n*. ZnaNA z d o b r o c i
J A J O W A  PASTA DO 0BUV

-TE R R APO L
Jest do •

ycia w e  wszystkich konsumach 
7  . ' sklepach.

am°w ienia hurtow ne: ,

^ T E R R A P O L ”
“odrze, Twardowskiego 15/II.

^kom . mydło do prania „Unitas"
SąąiPosM. zawartości 65%

nEri*  ̂ farbkę do bielizny:
w Pro^zkud(-ełkach, »Hippołitus“ i „Arkadius“ 

^ęczy  się za czystość i nieszko-
Pasts Hn „ dliwość)

l ° C2yszczftnf2Men,a. metaH * płyn
Qskowa Hn u8 1? eł ałi BSylwia“ jakoteż pastę 

bucików „Unitas* i wosk szsw- 
|  a .  si{' poleca

wSńskł» Kraków
kSl? * w krsl»wych i  fabryk chsmiczno- 
Hosroetyianych „Magnolia1 |

Światowej stawy
mr myd>9 „Spessh6* przs- ,  

wytszające swą jakością wszelkie 
/  inne konknreneyjne mydła toaleto- 

W we, oraz .liliowo-mleczne*, „kwiato* ,
, we“ , „Glicerynowe11, kule różnej wiel­
kości (mydła kąnielowe), proszki i mydła 
do golenia, brylantynę, wodę koiońskg, 

pudry i t. p.
Wyroby powyższe uznane za najlepsze, , 

(rozpowszechnione są niotylko w  kraju Ą 
*  ale i zagranicą i nabyć je można •** 

w każdym lepszym handlu.
Reprezentacja i giówny sktad:

A. J, Lewiński, Krakev/
Slsie*I41n* SS,

ICOł^OWCOJ ■0- KCj

KONCESYOMOWANE

BIURO INFORMACYJNE
FELIKS STATTER
K R A K Ó W , G R O D ZK A  !3 , TE L . 1364

Udziela informacyl o stosunkach majątkowych 
i kredytowych kupców i przemysłowców.

•a ¥fn- fteRfi-n

Konsum robotniczy dzielnicy XVII I XVIII (Krowodrza).

W myśl uchwały Rady Nadzorczej i Zarządu zawiada­
miamy P. T. członków, że w niedzielę dnia 10 kwietnia 
o godzinie 4 popołudniu w lokalu Konsumu przy ul. Mazo­

wieckiej L. 25 odbędzie się

Zwyczajne Walne Zgromadzenie
c z ło n k ó w  K o n su m u  ro b o tn ic z . K ro w o d rza

z następującym porządkiem dziennym:
1. Zagajenie.
2. Odczytanie protokołu z ostatniego Waln. Zgromadzenia-
3. Sprawozdanie Zarządu z czynności i przedłożenie bi­

lansu za rok 1920.
4  Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej i Rady nadzorczej.
5. Rozdział ezystego zysku.
6. Zmiana statutu.
7. Wnioski i interpelacye.'

W razie braku przepisanego statutem kompletu człon­
ków o godz. 4-tej, następne Walne Zgromadzenie odbędzie 
się z tym samym porządkiem dziennym o godz. 5 popoł. 
bez względu na ilość zgromadzonych członków. Wstęp ̂  
mają tylko członkowie za okazaniem legitymacyi człon­
kowskiej.

Za Zarząd:
Kramarz Feliks.

Za Radę Nadzorczą:
Jaroszewski Bolesław

prezes,

Ogłoszenie.
Dział- Bud. Kwat. D. G. O. Lublin zakupi 

20 żelaznych beczkowozów aseE.kacyj0.yd1 
na podwoziach o pojemności 1 m!i do porrą: 
ssąeo-tłocząeycb.

Oferty w  zamkniętych kopertach wraz z opi­
sami technicznetni 1 szkicami wnosić do dziali 
Bud. Kwat. D. G. O, Lublin do 20 kwietnia 1921 
godz. 12 w  południe.

Oferty nieprzyjęte pozostaną bez odpowiedzi.
Szci Działu Bud. Kwat.

D. G. O. Lublin
łaź. Skszczyk
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EMSKI BANK KREDYTOWY
TOWARZYSTWO AKCYJNE WE LWOWIE.

Walne Zgromadzenie akeyonaryuszy Ziemskiego Banku Kredytowego uchw alić  
22 grudnia 1920 r. podwyższyć kapita ł akcyjny Banku z 35 milionów marek polskiej 
m  ISO milionów Mkp., przez wydanie nowych 250.000 sztuk akcyi po 280*-— Mkp. 
im. wat. upoważniając zarazem Radę Zawiadowczą do oznaczania bliższych warunków 
tej emisyi.

W  myśl tego upoważnienia Bada Zawiadowcza uchwaliła przeprowadzić powyższa 
emisyę w 2 seryach po 35 m ilionów marek czyli po 125.000 sztuk nowych akcyi p° 
280*—  Mkp. im. wart.

Uchwały te Walnego Zgromadzenia i  Rady Zawiadowczej Banku zostały zatwier­
dzone reskryptem M inisterstwa Skarbu z dnia 9 lutego 1921 Nr. 411/D k wydanym' 
w porozumieniu z M inisterstwem przemysłu i  handlu.

Pierwsza serya emisyi t. j. 125.000 sztuk nowych akcyi została do dnia 15 marca 
b. r. w zupełności rozebraną i  pełno wpłaconą.

Obecnie Bada zawiadowcza Banku rozpisuje:

S U B S K R Y P C Y Ę
drugiej seryi nowej emisyi t. j. 125.000 sztuk nowych akcyi po 280*-— Mkp. im. wart. 
na następujących również przez M inisterstwo zatwierdzonych warunkach:

1. Dotychczasowym akcyonaryuszom przysługuje prawo pierwszeństwa do poboru no­
wych akcyi w  ten sposób, że  na  d w ie  d a w n e  a k c y e  p o b ra ć  m o g ą  n o w ę  
a k c y ę  d ru g ie j se ry i.
Akcyonaryusze, którzy nabyli akcye pierwszej seryi nowej emisyi, korzystają 
z prawa poboru w drugiej seryi na równi z akeyonaryuszami dotychczasowymi.

2. Nowe akcye uczestniczą w zyskach Banku począwszy o d  1 s ty c z n ia  1921.
3 . Kurs em isyjny nowych akcyi wynosi dla akeyonaryuszy wykonywującyeh prawo 

poboru 4 0 0 *—  M kp ., dia nowych subskrybentów 5 0 0 ’—  M kp. za 1 szt.
4. Ceny kupna należy przy zgłoszeniu złożyć w całości gotówką wraz z 5 % odset­

kami od tej ceny kupna za czas od 1 stycznia 1921 do dnia zapłaty, wraz z do­
płatą 20 Mkp. od sztuki na koszta konfekcyi. Na uskutecznioną wpłatę wydane 
będą tymczasowe potwierdzenia.

5. Akcyonaryusze, chcący wykonać prawo poboru, w inn i nadto przedłożyć swoje 
dawne akcye (bez arkuszy kuponowych), względnie tymczasowe potwierdzenia na 
nabyte akcye, celem uwidocznienia na nich wykonania prawa poboru.

6. Term in subskrypcyi I I  seryi upływa z dniem 30 kw ietn ia 1921 r. bezpośrednio 
po tem Dyrekcya Banku uskuteczni przydział nowych akcyi, podług swego uznania 
z tem, że za akcye nieprzydzielone Bank zwróci wpłacone kwoty z 3 % odsetkami.

Zgłoszenia i wpłaty przyjmują:
© - 

Ziemski Bank Kredytowy w swoim Zakładzie centralnym we Lwowie?
(ni. 3-go Maja 5), oraz w swoich Oddziałach: w Krakowie, (ul. Szcze­
pańska 1), w Warszawie, (ul. Marszałkowska 151), w Lublinie (Kra­

kowskie Przedmieście), w Gdańsku, Heiligen Geistgasse 134). 3i590
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